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— Z polecenia przewodniczącej w zarządzie okrę- 
gowym warszawskim “Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża J. E. Marji Andrejewny Gurko, tenże zarząd 
komunikuje, z prośbą o zamieszczenie, co nastę- 

uje: 
: W Najwyższego zezwolenia Jej Cesarskiej Mości 
Najjaśniejszej Pani, Najdostojniejszej Protektorki 
Rosyjskiego Towarzystwa Czerwonego Krżyża, w.ka- 
sach wszystkich instytucyj Czerwonego Krzyża w Ce- 
garstwie otwiera się przyjmowanie ofiar na pomoc 


dla ludności w gubernjach, dotkniętych nieurodzajem, -| 
Główny Zarząd Towarzystwa, oraz wszystkie insty- ; 


tucje w gubernjach, niedotkniętych nieurodzajem— 
będą wysyłały wszelkie ofiary do instytueyj Towa- 
rzystwą w tych gubernjach, które potrzebują po- 
mocy, te ostatnie zaś będą organizowały za wiedzą 
i z udziałem miejscowej administracji i duchowień- 
stwa, komitety opieki Czerwonego Krzyża, dla nie- 
sienia w najodpowiedniejszy sposób. pomocy ludno- 
ści potrzebujacej jej, według opracowanego na miej- 
scu planu, przy nieodzownym osobistym udziale 


w tem-rozdawnictwie członków komitetu opieki. Do 


czasu wpłynięcia ofiar, Główny Zarząd wyznaczył ze 
swojego Kapitału zapasowego 165,000 rs. i zalecił 
miejscowym instytucjom Towarzystwa asygnować 
kwoty stosunkowe do ich zasobów. 

'„ Warszawski zarząd okręgowy russkiego Towa- 
rżystwa Czerwonego Krzyża, podając o tem do wia- 


| domości powszechnej, zawiadamia, że jednocześnie, 


w kasie zarządu, przy kantorze warszawskim Banku 
państwa, rozpoczęto przyjmowanie ofiar na pomoc 
dia ludności dotkniętej nieurodzajem. 

.„ Wskutek tego zarząd okręgowy zwraca się z po- 
kórną prośbą do wszystkich pojedynczych osób, ja- 
koteż do zarządów rządowych i prywatnych, tudzież 
do instytucyj pragnących przyjść z pomocą dotknię- 
tym klęską nieurodzaju, o wnoszenie lub nadsyłanie 


OBRAZKI ESTEI 


Do dorobku autorskiego p. Estei przybyły dwa 
tomy, z których pierwszy ujął w formę książki po- 
wieść p. t „Za Qęeanem”, znaną dobrze czytelni- 
kom Kurjera warszawskiego, drugi połączył w jedną 
całość trzy obrazki mniejszych rozmiarów: „Mój te- 
stament”, „Mea”, „W sercu Garbuska”, Powieść 
wyszłą nakładem Kurjera warszawskiego, obrazki 
zaś wydali pp. Gcbetlner i Wolff. 


-P. Esteja należy 40 owjcu szezęśliwych autorów, , 


których powodzenie wita na samym progu działal- 
ności publicznej. Jedno dzieło („Kartki z życia ko- 
biety”) rozsławiło jej imię, postawiło ją od razu 
w rzędzie znanych i poszukiwanych. 


Nie wszystkich tak los umiłował. Uczy nas hi- 


‘Storja literatury, że zdolności pierwszorzędne wal- , 


czyły nieraz przez długie lata o uznanie, którem ich 


czasami dopiero potomni wynagradzali. Na mogiły ; 
gonan gdy ich już ani potrzebowali, ani pra- , 
gnęli, rzucano wieńce, a pospolitym bawicielom mo- 


tłochu słano za życia pod stopy złoto, oklaski i wa- 
wrzyny. = 

i Nie wynika z tego oczywiście, aby wczesny roz- 
głos był udziałem jedynie miernot, lub odwrotnie, 
ale prawdą jest, że i w zawodzie pisarza, artysty, 
uczonego, wojownika i t. d. odbiera ta dziwna, nie- 
wytłumaczona polega, która się szczęściem zowie, 
połowę trudu, prowadząc wybrańca prędzej do celu. 
Ktoś wyszedł z stu bitew. cało, a inny, równie zdolny 
iodważny, zgicął od pierwszej kuli śmiercią nie- 
sławną. X. mocował się 


Nie wygrał nigdy nawet stawki, podczas kiedy Z. 
wyciągnął od razu numer pomyślny, Znamy wszy- 
scy biedaków, którym „nie nie idzie” mimo znoju 

olbrzymiego wysiłku. Padają na twarz z nadmiaru 


Wschód słońca o godzinie 6-0j minut 8. 
b lugość dnia godzia * u; 20, 


1 


się do deski grobowej z for- | 
taną, chcąc wydrzeć z jej rąk kaprygnych majątek. , 


sę w T ę vs a nme 


23 września (5 pażdziernika) 169) r. 


wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
siale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki p 


ROK SIEDMDZIESIĄTY PIERWSZY. 


oranne. 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz.25 kop, każdy na: 
stępny raz kop. 20. 

ekrologja: za wiersz 15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop, 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia za jeden wy- 
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze. 
nie minimum 20 kop. 

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1, 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do l-ej po południu. 


Wschód księżyca o godzinie 8 miuus 29 r 
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„ 28, Zachód s, 


| ofiar, jeżeli sobie tego życzyć będą do kasy zarządu 
i lub do kasjera zarządu, zarządzającego kantorem 
warszawskim Banku państwa barona G. G. Drie- 
sena. 

„Na przyjęte ofiary kasa zarządu wydaje pokwi- 
towania i następnie wysyła bezzwłocznie wszelkie 


otrzebu- 


dotkniętych nieurodzajem, dla rozdania 


jącym, wedłng wskazania głównego zarządu Towa- ' 


rzystwa Czerwonego Krzyża, który zorganizował po- 


rządu okręgowego będą wysłane do penzeńskieg 

miejscowego zarządu Czerwonego Krzyża. 

| „Wszystkie ofiary będą we właściwym czasie o- 
| głaszane w gazetach. 

| „Na rzecz ludności, dotkniętej nieurodzajem, za- 
' rząd okręgowy warszawski russkiego Towarzystwa 
i Czerwonego Krzyża wyznaczył ze swych kapitałów, 
zgodnie z postanowieniem pp. członków tegoż za- 


t rządu 2,400 rs., które to pieniądze wysłane zostały 
! do- rozdania, według przeznaczenia, do penzeńskie- 


go miejscowego zarządu Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża.” T sx 


KALENDARZ. 

| miona słowiańskie: Dziś Zisława; jutro Bronisława. 

| Zgromadzenia: Posiedzenie członków rady opiekuńczej 

„ wsparcia literatów, ich wdów, oraz sierot, po nich pozosta- 
łych. (Gmach Towarzystwa dobroczynności na Krakowsk.- 
Przedm.—5 po południu.) ©. W A! A 

i Wyslawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Kra- 
kowskie-Przedmieście M 15—od godz. 10-ćj rano do 5-ej po 
południu.) — Wystawa obrazów Krywulta. (Hotel Europoj- 
ski— od 10-ej rano do 7-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów 
spółki malarzy i rzeźbiarzy. “ ( Nowy-Świat A: 27—od 10zej ra- 
no do 7!/, wieczorem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu 

| fabrycznego i rękodzieluiczego. (Gmach Muzeum przemysłu 

| i rolnictwa na Kråkowsk.- Przedm, M 66—od ł0-ej rano do 6-ej 

po południu Wejście bezpłatne ) 


pracy, wiecznie spotniali i zdeptani, a sąsiadowi ich 
„wiedzie się” bez zachodów i starań. Łut szczęścia 
waży na tej ziemi więcej od centnara zdolności 
i cierpliwości. Rzecz to powszechnie znana. 

P. Esteję los podwójnie ukochał, bo dał jej na 
drogę życia szczęście i rzeczywisty talent opowiada- 
wezy, czego nowym dowodem jej obrazki. 

W „Moim testamencie” młoda osoba z arystokra- 


cji, chora na serce, przygotowuje się na śmierć z re- ' 


zygnacją fatalistki. Wie, że musi umrzeć, przeto 

rozporządza swoim majątkiem i różnemi drobiazga- 
, mi na korzyść ubogich i krewnych. Temu dam fv- 
' tel, owemu biureczko, trzeciemu bibljotekę itd. 
| Wypadek zrządził, że tuż przed grobem uśmie- 
' chnęla się do niej miłość, Na śmierć skazana roz- 
| kochała się w kazynie swoim, Stefanie, przypomi- 
| 
| 
| 


nającym rysami duszy hrabiego Augusta Mań- ; 


kowskiego, Płoszowskiego Sienkiewicza i Jerzego 
p- Belmont'a. Coraz więcej tych zdechlaków fin de 
_ siecle w naszej literaturze. 
| Dziewczyna młoda, piękna, bogata, wykształcona, 
` nosząca znane nazwisko, kochająca i kochanu—po 
| jednej stronie, a po drugiej śmierć... Jakiż to wspa- 
niały temat dla pesymisty lub tragika? 

Ale p- Esteja nie patrzy na porządek doczesny o- 
czami Leopardich i g 


' ponury poemat stworzyła, lecz zapisywała poprostu 
; powszednie wzruszenia i wrażenia natury pospolitej, 
| ehoć szlachetnej. Jej hrabianka zastanawia się bar- 
| dzo mało nad „nicością zabiegów ludzkich”. Uwagi 
i jej, rozrzucone w „Moim testamencie”, nie zadziwia- 
| Ją ani głębią, ani oryginalnością. 

Raz tylko jedyny odezwała się hrabianka p. Estei 
szerzej, ale właśnie w tym wypadku nie zasługuje 
na poklask. 

Rozmiłowana, jak wszyscy z jej sfery, w literatu- 
rze francuzkiej, wyraża się o piśmiennictwie swoj- 
skiem 4 lekcewążeniem karygodnem, Nia widzi 


wpływy do komitetów, utworzonych w gubernjach | 


moc, przyczem pierwsze ofiary z warszawskiego za- , 


eopardich i Schopenhauerów, a siła tragiczna 
nie przejawiła się dotąd w jej utworach. Więc nie | 


Ogłoszenia do Kurjera przyj* 
muje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska, 

Piątek: Bogdana Op. 
w Sobota: Franciszka B. W. 
Niedziela. Wincentego Kad. 
Poniedział.: Maksymiljana B. 


| Teatry: Wielki: dziś „Prolog”, „Bal maskowy” (akt 3-ci), 
| „Livia Quintilla*, oraz divertissement baletowe z udziałem 
| panny Karoliny Elia); jutro „Faust“ (z udziałem panny Adria- 
| ny Busi ip. Emanuela Suagnes); — Rozmaitości: dziś 
„Klub kawalerów”; jutro „Teść”*; — Letni: dziś „Ptasznik 
i 
| 
$ 


z Tyrolu“ (z udziałem panny Janiny Babińskiej); jutro „Pta- 
sznik z Tyrolu* (2-gi akt—z udziałem panny Janiny Babiń- 
skiej), „Woltyżerka“, „Wice admirał* (akt 1-szy), divertisse= 
ment tancerskie z „Ali-Baby”, oraz „Zabobon” (akt l-y i 8-ci 
w jednej odsłonie), (71, wieczorem.) 


— Jutro, o godz. 10-ej rano, w kościele św. Franci- 
szka Serafickiego (po-franci szkańskim) odprawiona zo- 
| stanie uroczysta wotywa z wystawieniem N. Sakramentu 
' i procesją ku czci św. Antoniego Padewskiego. 


ckim) i św. Jacka (po-dominikańskim) jutro odprawiane 
będzie w dalszym ciągu całotygodniowe nabożeństwo od- 
pustowe ku uczczeniu uroczystości N. Panny Marji Ró: 
żańcowej. 

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 10-ej zrana, w ka- 
plicy Matki Bozkiej Częstochowskiej w kościele św. Du. 
i cha (po-paulińskim) odprawiona zostanie ku Jej czci uro. 
| czysta wotywa. 


| PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
| 


Rocznicy zniesienia ustaw wyjątkowych przeciw 
| socjalistom poświęcają dzienniki berlińskie znaczące 
rozpamiętywanie. Zgadzają się one prawie jedno- 
myślnie na ten pewnik, że ujawnienie propagandy 
: socjalno-demokratycznej nie przyczyniło się do jej 
| rozwoju, owszem wywołało w łonie stronnictwa po- 
ważne rozterki, które osłabiły je w sile zaczepnej na 
zewnatrzi podkopały moralnie, 

Jest tu mowa o brutalnych objawach współzawo= 
dnietwa „mlodych” przeciw „starym”. Siedzibą opo- 
zycji jest Berlin. Podczas wyboru delegatów na ma- 
jący się niebawem zgromadzić kongres socjałno-de- 
GIBEI x RAYA REI RTE AZ SZELNA 8 TUN DALON 


l 
| — W kościołach: św. Józefa Oblubieńca (po-karmeli- 
| 


A : rz 


w pośród nas nikogo, oprócz Sienkiewicza, nazywa» 
. jac resztę autorów współczesnych miernotami.  lie- 
ı kroć przerzuci jaką książkę polską, ucieka zawsze 
' do cudzoziemców, do mistrzów paryzkich głównie, 
, aby odpocząć po naszej „oschłości”. Jednej kartki 
Loti' ego lub Bourget' a—ulubieńców swoich-—nie od- 
| dałaby za całe stosy belletrystyki krajowej. 
i Że nasze arystokratki karmią się przeważnie 
książkami francuzkiemi, wiadomo powszechnie, ale 
: właśnie dlate.o nie mają prawa wydawać sądów o 
i literaturze swojskiej, której nie znają. Gdyby się 
| w autorach kraju rodzinnego rozczytywaly tak pil- 
| nie, jak w cuchnącej od pewnego czasu bibuie paryz: 
| kiej, wiedziałyby, że daleko np. „Pastelom” Bour 
| geta do nowel: Prusa, Gomulickiego, Łętowskiego, 
Junoszy i in. że z Loti”m może niejeden z naszych 
powieściopisarzów bez obawy klęski współzawodni: 
| czyć. 
| Ma się rozumieć — „Fizjologji miłości nowocze- 
ł 
l 


snej” i „łomansów dziecka” nasi autorowie nie pi» 
| szą, bo ta sama hrabianka, zachwycająca się bruda. 
; mi, wygłoszonemi po francuzku, odwróciłaby się od 

nich ze wstrętem, gdyby je po polsku usłyszała. 


Każde społeczeństwo posiada taką literaturę, ja: | 


t 

| 

| kiej potrzebuje i na jaką je stać, Nas „nie stać” ną 
wieie. rzeczy—zapewne—wleczemy się w wielu ra: 

zach wolno za postępem cywilizacji zachodniej, ale 
odmienne warunki tłumaczą daźo. 

Nie jesteśmy jeszcze zresztą—na szczęście——tal 
wysoko przecywilizowani, ażebyśmy pożadali asafe- 
tydy literackiej. Niechże nasze panie z towarzystwa 
żyją, jak ich przyjaciółki nadsekwańskie (ale u nas 
w kraju, nie za granicą), a znajdą się niezawodnie i 
między nami obserwatorowie, którzy je podpatrzą i 
odtworzą, nie gorzej od mistrzów paryzkich. D 

Hrabianka p. Estei gniewa się także na kryty- 
kę swojską, która, podług niej, kaprysi, mieszając 
| „č błotem prawdziwe nawet talenty”, Możeby zmie« 
| nita sąd o sprewoadawcach literackich, gdyby od 
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mokratyczny w Erfurcie, padały ciosy tak dotkliwe 
i tak'gęste przeciw naczelnemu ząatządówi stronni- 
ctwa i grupie parlamentarnej tegóż, że pp. Lieb- 
knecht, Bebel, Singer i inni przewódzcy, posiwiali 
w walce o ideały swego stronnictwa, gorzko w duszy 
zapłakać musieli nad niesfornością wyhodowanych 
przez siebie piskląt. 

Ci mlodzi zarzucają starym ni mniej ni więcej, 
jak powolie nawracanie do burżuazji i parlameqta= 
ryzmu. Porzucając drogi rewolucyjne oswajają się 
oni zwolna z przeświadezeniem, źe drogą reform u- 
stawodawczych na gruncie nowożytnego porządku 
państwowego da się snadniej osiągnąć wyrównanie 
„Społecznych niesprawiedliwości”, będące zasadą i 
celem ruchu socjalno-demokratycznego, aniżeli drogą 
nurtowań podziemnych. Najwybitniej 
stronnictwa usiłują istotnie powściągać. namiętności, 
i oswajać je ze ścieżkami prawa. Konstatując to 
polepszenie się stosunków, ten upadek usposobień 
wywrtotowych w łonie strounietwą Vosstscke. Zitng: 
dodaje: „Doświadczenie, raz jeszcze dowiodło, że 
siła duchów rośnie z siłą ich prześladowania.” 

Dziennik belgijski Meuse ogłosił w ubievłym tygo- 
dniu wyjątki z broszury puikownika Lahore, który 
w r. z. towarzyszył królowi Leopoldowi do Berlina 
i znosił się wówczas z konieczności 4 wyUitnemi oso“ 


bistościami dworu i sztabu jeneralnego, a przede- 
wsżystkiem z sędziwym marszałkiem Moltkem. Ka- | 
pitalnym rezdziałem broszury jest wlaśnie rozmowa 


Mołtkego z Iiahurem, a jej znowu kulminacyjnym 
epizodem nagłe nieprzeczute przez Łalure'a 1 tem 
kłopotliwsze zapytanie: „Na co uzbrającie linję 
Mozy?” : 
Powszechnie zgodzono się na to, że tak zwany 
„testament polityczny” Bońlangera nie odpowiada 


swej etykiecie. Jest ot poprostu trsprawiedliwienićm | 
się z pobudek rozpaczliwego kroků i weżwaniem | 
przyjaciół do zemsty za to, że musi umierać na wy- | 
gnaniu. Zresztą oprócz zachęty do wytrwania w wal- | 
ce z przeciwnikami dla čelu A wskazanego | 


niema w testamencie ani jedneżo słową, ani jednej 


wskazówki, którąby programem nazwać można. Na | 


czele programu stawała zwykle „rewizja konstytu- 
cji”. Boulanger w ostatniej swej woli politycznej 
uniknął nawet luźnego napomknięcia tej idei. Widać 
ze wszystkiego, że złamany ciosem serdecznym, jaki 
go dotknął, zobojętniał dla haseł, w imię których 
borykał się z poważną opinją kraju i wszczął fer- 
ment rewolucyjnej nieomal natury, 

Lahure, zaskoczony w ten sposób, przypomniał 
sobie wszystko, co w Belgji i Francji zarzucano wie- 
kopomnemu dziełu jen. Brialmonta; przypomniał so- 
bie insynnacje pani Adam, że Belgja fortyfikuje Mo- 
zę z rozkazu Niemiec; przypomniał, że na ostatniej 
sesji parlamentu brukselskiego padały w tym duchu 
ostre zarzuty przeciw rządowi. A tutaj naraz wielki 
strategik Niemiec zapytuje go wręcz: „Na eo uzbra- 


SBE TED OWEN ECA I BCM REECE ST TAA PA UO RE CSTORE A EREE S PEE 0 DA RDZ AS ZEOT NNI RY PE Eor OE me 
czytała np. Zoli Oeuvres critiques, O ostatniorzę- , lub stosunków amerykańskich. -Nie przypuszczali* + 'ezynę, otworzyła” 


dnym noweliście nie wyraża się u nas nikt z taką 
bezwzględnością, jak naczelnik naturalistów 0... Wi- 
ktorze Hugo. 

Kto zna lepiej ód hrabianki p. Estei stosunki pa- 
ryzkie, wie o tem dobrze, że dział krytyki stoi u nas 
bez porównania wyżej, aniżeli we Francji. 
cenzenci nie zaglądają do książek... szukajac stu- 
frankówek od wydawców, nie zadawalniają się czte- 
rowierszowemi, grubo opłaconemi wzmiankami i kie- 
rja się rzadko względańni nieszląchetnemi. Są i 
między nami ladzie małych, zawistaych lub mści- 
wych serc, załatwiający w recenzjach własne ra- 
chanki, ale mniej ich w grodzie syrenim, niż nad Se- 
kwaną. Rzecz to nie obca dla nikogo, kto mieszkał 
w Paryżu i przypatrzył się tamtejszym stosunkom 
dziennikarskim. l 

To niczem nieuzasadnione lekceważenie piśmien- 
nictwa krajowego odbiera serdecznej zkądinąd hra- 
biance p. Estei sympatję czytelnika. Dziwna, że 
skazanej na śmierć dziewczynie chciało się przed 
samym grobem zabawiać w polemiki literackie. 
Miała tyle innych, ważniejszych dla umierającego 


-spraw do rozpatrzenia. 


Bohaterka drugiej noweli p. Estei (Mea, obrazek 
kanadyjski) przypomina panią Dolly z powieści p. t. 
„Za oceanem”. Rodzona to jej siostra pod wzglę- 
dem psycholoricznym. Tak samo kapryśna, ŝamo- 
wolna, nie krępująca się nikim i niczem, a ulegająca 
w końcu sile męzkiej. 

Dwa pierwsze obrazki nie dodały do wieńca au- 
torskiego p. Estei ani jednego nowego listka. Hra- 
bianka z „Testamentu” należy do rodziny osób z to- 
warzystwa, odmalowanych w „Kartkach”, pannę 
Meę zaś znamy już z „Za oceanem”, Nową a niespo* 
dziewaną stronę swojego talentu pokazała nam mło- 
da autorka w obrazku trzecim, najlepszym, w „Sereu 
Garbuska”. 

Po „Kartkach z życia kobiety” i „Za Oceanem” 
przy wykliśmy widzieć w p. Este: malarkę „świąta” 


T, EAR WAGĘ 1% ń 
< LJ 4 7 4 Pr SN 
EnS nN E S TERS : 


przewódzcy | 


Nasi rē- | 


a 2 
jacie Mozę?” Lahure bąkał jakąś 

| mująć, że chodzi o zabezpieczęni: t 
wiska Belgji itp, Moltke przerwał mu wszakże nie- 
| 


zręczną replikę, tłumacząc, że dzisiejsza armja bel- 
gijska nie wystarczyłaby na obronę samej Antwer- 
pji i liaji Mozy. Cheąe bronić nowych fortyfikacyj 


jenerala Brialmonta, musiałaby Belgja wyrzec się. 


armji w polu, gdyż ostatniego żołnierza musiałaby 
zamknać po za wałami twierdzy. , Wiadomo zaś, że 
w potrzebie wojennej armje polne daleko pożytecz- 
niejsze są od zamkniętych. Albo więć Bełgja powię- 
kszy swoją armję co najmniej o 60,000 ludzi i przyj- 


sokości czasu, albo ufortyfikowaniem Mozy wyczer- 
pie swoje siły zbrojne i sama sobie najdotkliwszą 
wyrządzi szkodę. W każdym razie—dodał Moltke— 


w przypuszczeniu, że, w razie wojny europejskiej 
| będziecie bronili jej przeciw Niemcom. Nieprzyjaciel 
| wasz mieszka po drugiej stronie waszej granicy. 
|  Bułtan wydał irade o środkach zapobiegawczych 
szerzeniu się rozbójnictwą w Turcji europejskiej. Te 
| wszystkie przepisy, które mieszczą, Się W. fozkazie 
| sultańskim, są już z pewnością oddawna stosowane 
w teorji, szkoda, że w praktyce żaden z walich czy 
kajmakanów tureckich nie spieszył się z ich wyko- 
| nąniem. Tak też zapewne będzie .i w przyszłości. 
Irade pozostanie mariwą literą a rózbójnictwo krze- 


wem w rozkazie padyszacha jęst tylko utworzenie 
w Konstantynopolu osobnego komitetu, który 'czu- 


przez władze prowincjonalne, powołane do tępienia 
rozbójnietwa. 

W chwili grożącego zatargn europejskiego z Chi- 
nami dobrze jest uprzytowmić sobię się flot endzo- 
| ziemskich, zgromadzonych obocnie na wodach cinin- 
(skich. Przed: wysłaniem eskadty niemieckiej do 
Chili znajdowało się tam 49 obcych okrętów ky 


nych, : w tej liczbie 20 angielskich, 8 francuzkich, 6 
pólnocno-amerykańskich, 5 niemieckich, cztery rus- 
skie, trzy portugalskie, dwa hiszpańskie i jeden wło- 


) uranico stano: 5 


mie nareszcie organizację wojskową, stojącą na wy: | 


błąd popelniacie, uzbrajając takim nakładem Mozę 


| wić się będzie z siłą i fantazją dotychczasową. .No-- 


wać będzie nad ścisłem wykonywaniem przepisów 


(ski. Miały one na pokładzie 356 dział Jak wi- 
| dzimy, na „demonstrację flot” wystarczy. Pi 
| , ERE A 
Wobec nieurodzaju.. = 
Lublin d. 3-g0 paździerufka. 
Oto zestawienie cen z miesiąca października roku 
zeszłego i bieżącego: 

| 1890 1891 
j Chleb—funt razowegy koj.. 3 4 
| » o Sitnego » 22 A 

R pytlowego 5 3 asf, 

funt mąki pszennej posle- 
dniejszego gatunku TEN Os 


śmy, aby znawczyni salonów i eudaczuych kanądy-. 


| jek czuła się u siebie w sferach innych. Tyméza- 
| sem spotykamy „W sercu garbuska” ludzi niewy- 
| kwintnych, ubogich i małych, odtworzonych z nie- 
| pospolitą maestują.. j í 

: Z natury upośledzony garbusek nie kocha ludzi i 
| świata, bo ludzie znęcają się nad nim,.a rozkosze. 
świata nie do niego należą. Wydziedziczóny wsku- 
tek brzydkiego kalectwa z uciech tej ziemi, . mści się 
za swoją nędzę na każdym, kogo jego nienawiść do- 
sięga. | © 4 

Nie bardzo może bliźnim dokuczyć, gdyż władza 
jego nie sięga daleko. Jest arżędniezkiem na pocz: 
cie, popychaczem społecznym, odrobiną. Ale i w tem 
małem kółeczku robi osobom, od łaski jego zależnym, 
dużo przykrości. Oto przylepił ktoś na liście markę na 
miejsca niewłaściwem—ruszaj do domu i Rapraw o- 
myłkę. Inny nie przyłożył dobrze adresu —wracaj i 
zmień napis. Nie zapieczętował po formie przesył- 
ki—wynoś mi się z biura... ü, 

Szpilkowe to ukłucia, ale zawsze ukłucia. - Garbu- 
sek kąsał jak komar kaźdego, kto się do niego zbli. 
żył, za co mu oczywiście coraz większą placono nie- 
chęcią. reni b 

Aż oto zmienia się nagle cała istota „pokraki”. 

Zły, zgryźliwy, opryskliwy, ma wskróś nieprzy- 
jemny kaleka staje się: uprzejmym, prawie serdecz: 
nym przełożonym, kolegą i współobywątelem. Lu- 
dzi juź nie nienawidzi, świata nie przeklina, smuci 
się tylko, że go los tak okrutnie napiętnował. 

Uudu tego dokonał nie kto inny oczywiście jeno 
Amor, czarodziej w.życiu i w powieściach, . Zaszcze- 
piwszy w sercu garbuska miłość, zatruł w, niem za 
pomocą tego skutecznego zawsze eliksiru wszelkie 
uczucia przeciwne. Urzędnik pocztowy „nie męczył 
już ludzi nieznośną pedanterją, nie radował się cu- 
dzą przykrością. ~ ; 

P. Esteja zmiłowała się nad wydziedziezonym. 
Wprowadziła pod jego ubogi dach prześliczną dziew 
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Wzięliśmy tutaj artykuły najpotrzebniejsze* 
Z zestawienia tego wypada, że kartofle, wzrosły 


tak samo, kasza o 70—80%,, chleb o | 
wiadomo na tem nie koniec, gdyź cena będzie 
się powiększała coraz więcej w miarę większego 
wyczerpania się żyta. "Ba Rea; a 
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Konin d. 2-go pażdziernika. 
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Od czasu zamknięcia granicy -dla przewozu żyta, 
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„ , masła kop. 54—6Q 

kopa jaj rs. 2 kop. 16, ., 

drob dosyć tani. . 
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kaczki po kop. 80" « 
katy od kop. 3045 MA AL 
Owoe skutkiem psucia się również tani; dowozy 
z okolicy olbrzymie. «it N Sep 
Pomiędzy cenami produktów naszego miasta, a €6- * 
nami powiatu słapeekiego, kolskiego i tureckiego 
nieznaczne tylko zachodzą różnice. BE, SEO NAEAEA 
Kalisz dopiero notuje wyższe ceny; częstokroć też 
z wymienionyeh powiatów produkty do Kalisza do- 
wożą, i d ; jg iu 
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Niepocieszające wieści nadchodzą do nas z ró: 
inych zakątków, wiejskich o nieurodzajdch w MA. 
prawie guberuji, ujawniających się w. podwyższo- 
nych cenach ehleba i wszelkich prodnkków. rolnysk. i 
:Ucny zboża, regulowane -przez magistra 
pujące: korzęc żyta ra kop. BO! jąc r 3 
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TS. 1 1. | , Carano, Le y 
Pud mąki żytniej pytlowanej oznaczają na rs. 1. 
przed nim bramy raju szezęścia . 

rodzinnego. > 


Ale tylko na krótko, Ukochana nad miarę żona 
garbuska, opuściła zrozpaczonego męża już po roku i 
to na zawsze. Umarła przy pierwszem dziecku. 
Wartość trzeciego obrazka p. Estei stanowi nie 
tyle samo tło małego miasteczka, miejscami zbyt 
grubemi, karykaturalnemi odtworzone rysami, nie* 
tyle sylwetki kucharek, piekarek, szwaczek i t. d., - 
wykończone daleko lepiej przez innych autorów, ile 
psychologja samego garbuska i niezmiernie wdzię 
czny sposób opowiadania. ią 
Mały urzędnik pocztowy, `naszkicowany odrazu 
bardzo dobrze, rozwija się powoli, zmienia się w 0% 
cząch czytelnika, dopelniany w miarę postępu czyn- 
ności powieściowej delikatnemi, zaledwo widocznemi 
cieniami. A jednak wychodzi plastycznie ze wszyst+- 
kich oświetlony stron. Wieje nad nim oprócz tego 
jakjeś serdeczne ciepło — symmpatja osobista autorki, 
Jakek'óoś niepochwytne, przywiązujące czytelniką 
do jego niedoli. RON 

Tẹ zdolność malowania za pomocą drobnych sa 
sów, częstszą u kobiet aniżeli u mężczyzn, wykazała 
p. Esteja już w „Kartkach”, Jest to właściwość jej- 
talentu. "p . 
Jak w wszystkich dotychczasowych: dziełach K 


2 


Estei, płynie i w „Garbuska” tok opowiadania róż * 
wno, pieszeząć uelio niby w francużkich, causeries i 
proverbes. Tui owdzie tylko przypomina jakiś zwrot - 
niepoprawny, że autorka nie jest jeszcze panią języ< 
ka. Ale wadę tę usunie niezawodnie dłuższą: 
wprawa. = l i Gia gł 
"Należy p. Estei powinszować „Garbuska”, Obra 
zek ten zasługuje ze wszech miar na uznanie, tak- 
ód względem treści, jak i formy: Zbogacił onoje 
dng nową postać repertuar charakterów młodej, a ju - 
tyłe ceńionej autorki, = = ay 
Po "0 MeodorJeske Choiński, 
ai wcina K7 bot , 
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-kop. 80, pud żytniej razowej rs. 1 kop. 65, a pud 

up pszennej gorszej rs. 2 do rs. 2 kop. 25. 

ud grochu (fasola; rs. 1 kop. 70. 

Centnar siana 7 złotych. 

Powyższe cyfry wobec, prawdopodobieństwa dal- 
| szej zwyżki, mogą zatrwożyć zwłaszeza podczas zi- 
= mowych miesięcy i na wiosnę. | 

„Wczesna pomoc, ogólna w tym kierunku jest ko- 

- nieczna. 
Dowiadujemy się w resursie tutejszej o chwalebnej 
decyzji komitetu, projektującego podwyższyć opłatę 
| od gry w karty na kop. 20 i sumę zebraną przezna- 
czyć dla ludzi, mogących cierpieć głód i O. 


d Hrabia Walewski. 


Pamięć o nim już zaginęła prawie, a przecie nie osta- 
tnie zajmował za drugiego cesarstwa stanowisko, Postać 
jego wyniosła, nieco dumna, wzgardliwa i zbyt pod pe- 


4 wnemi względami sentymentalna, pojawia się i niknie 
'w epoce najwyższej potęgi Napoleona III-go, którego 
3 przez czas pewien jednym z najcenniejszych był współ-, 
pracowników, 


Wielki pan, światowy bardzo, błyszczał w salonach. 
i świecie politycznym, uderzając podobieństwem rysów. 
p do Napoleona I-go, którego też synem mianowała go le- 
b genda, BEN l 
Legenda ta wszakże nie stanęła mu na przeszkodzie. 
w oddania początkowo usług swoich rządowi Ludwika 
Filipa, ani też przyjaźni, jaka go łączyła z Guizotem, 
Thiersem i księciem Orleańskim, 
+  Wychowaniee szkoły Talleyranda, codziennym bywał 
_ niemal gościem na salonach Thiersa, daremnie jednak 
i starał się go później zjednać dla cesarstwa, zmarł, nie. 
d dopiąwszy celu tego. 
SE W chwili zamachu stanu, Walewski był ambasadorem 
|| księcia prezydenta w Londynie. 
R Lubiany bardzo w Angiji, nakłonił ją nietylko do uzna- 
| nia Napoleona, ale do przyznania mu tytułu III-go w rzę-: 
dzie panujących cesarskiej dynastji, co na razie napoty- 
'*kało na poważne przeszkody ze strony rządu, którego sa- 
mo imię Napoleon drażniło, a który o prawie normalnego 
następstwa w rodzinie wielkiego zdobywcy korsykańskie- 
= goi słyszeć nie chciał, Napoleonem II-im mianując pier- 
'  wotnie byłego księcia-prezydenta, 
- Na kongresie paryzkim zajął krzesło przewodniczące- 
go, wojna zaś włoską zastała go na stanowisku ministra 
| spraw zagranicznych, | l 
| ` Tak w urzędowym charakterze swoim, jak i poufny, 
prywatnym, przyjaciela cesarza, często w zupełnej bywał 
z nim opozycji, O ile np. na kongresie paryzkim przy- 
chylnym był dla Rosji, o tyle wrogim wszelkim związkom 
z Wiktorem Emanuelem przeciw Austrji, < 
W poniżeniu tej ostatniej na korzyść Włoch, przewidy- 
wał dla polityki cesarskiej poważne na przyszłość trudno- 
ści, w czem, jak się pokazało, nie błądził 
Kawaler Nigra znał zapatrywania się Walewskiego pod 
= tym względem, to też stosunek ich był zawsze zimny, na- 
= pięty, ciekawie na dworze komentowany. 
|... Zato hrabia żył w najlepszej zgodzie z ks, Metterni- 
chem, zgodzie nietylko towarzyskiej, ale i zasad przewo- 
dnich. Ona to pchnęła nawet Walewskiego do uznania 
w końcu, po długim oporze wprawdzie i perswazjach, 
nieszczęsnej wyprawy meksykańskiej; wpływem swoim 
przyczynił się do rychlejszego wprowadzenia w czyn 
marzeń kalifornijskich, jak Metternich sam nazywał 
| nieudaną wyprawę. 
T Na stanowisku ministra stanu Walewski odznaczał się 
{d zawsze wybitnemi sympatjami dla świata sztuki i litera- 
tury, on to między innomi pierwsze postawił zasady pra- 
wa, określającego własność literacką i artystyczną, 
Znaną jest głęboka miłość jego dla Racheli i następ- 
stwa tej miłości, jako też pełne wielkodusznej szlachetno- 
, Sci postąpienie hrabiny, która po śmierci głośnej aktorki 
| zajęła się wychowaniem syna jej. 
|  « Mimo uległości, jaką w końcu okazał hrabia cesarzo- 
i WEJ, tak ze względu na wojnę wloską, jak i wyprawę me- 
Wo ksy kańską, Eugenja nie lubiła go. Raził ją powagą 
 isystematyczną krytyką bezmyślnych rozrywek dwor. 
/ skich. Głośną była opozycja jego przeciw dopuszczeniu 
na dwór szarlatana-spirytysty Home'a, | 
_ _ Umierając nagle w Strasburgu, nie zajmował chwilowo 
|| Żadnego urzędowego stanowiska, jakkolwiek zdaje się, 
5 Napoleon miał zamiar powołać go z powrotem do władzy. 
| A i Liberalizm jego stworzył mu cały szereg zawziętych 
| przeciwników, w którym na pierwszym planie stali: Fould 
| Rouher, Morny i Persigny, dokoła wszakże trumny kz 
biego i pustki, jaką pozostawiał po sobie, wiele nieprzy- 
| chylnych mu głosów umilkło, 
Posiadał jednak i przyjaciół, on to przedstawił Napo- 
= leonowi TII-mu_ Emila Oliviera, a przyjaźnił się przede- 
= Wszystkiem z Magne m, z którym też ożywioną wiclee 
+ prowadził korespondencję. 
| Poważna osobistość hrabiego nie nadawała się do ane- 
| gdoty, *przeszedł też, śladu w niej nie pozostawiając 
[3 


klasy pedagogicznej, znakomitej instytucji, której po- 


tutejszą administrację, z rozkazu Jego Ekscelencji 


„ — Minister oświecenia narodowego, hr. I. D. Do- 
ljanow, w sobotę, o god. 9-ej rano, zwiedził I-sze gi- 
mnazjum męzkie. Jego Kksceellencja obejrzał za“ 
kład bardzo szczegółowo, obszedł wszystkie klasy, 
rozma wiał z nauczycielami i był obecny na lekcjach. | 
Opuszczając gimnazjum, okolo godź. Lej po. połu- 
dniu, uwolnił uczniów-od zajęć szkomych na nastę- | 
pny dzień. Z pierwszego gimnazjum męzkiego | 
p. Minister oświecenia narodowego ndał się do pier- | 
wszego gimnazjum żeńskiego. Przedewszystkiem | 
Jego Ekscellencja udał się do cerkwi, która wywar-. 
ła na obecnych silne wrażenie swoją obszernością 
pomieszczenia jako świątynia i wspaniałością ikono- 
stasu. Hrabia przez długi czas zatrzymał się w cerkwi 
i kilkakrotnie wyrażał swoje zadowolenie z powodu 
tak pięknej cerkwi domowej. Następnie p. Mini- 
ster zwiedził internat: sypialnie, jadalnię, lazaret | 
itd. Jego Kksceliencja był we wszystkich klasach, 
szczególną zaś jego uwagę zwróciły: klasa VII-ma, | 
gdzie p. Minister słuchał odpowiedzi z literatury 
russkiej, i obadwa oddziały (niemiecki i francuzki) i 
| 
] 
| 
| 
| 
| 


stępy znane są Jego Ekseellencji. Minister był naj- 


 zupelniej zadowolony, z odpowiedzi przyszłych nau- 


czycielek języków nowożytnych. Po ukończeniu 
lekcji, Jego Ekscellencja rozmawiał z nauczyciela- 
mi i nauczycielkami, łaskawie przywitał się z dzieć- 


mi i zwoluił je także od lekcyj na następny dzień. 


(Warsz. Dniewn.) 
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= Warszawskij Dniewnik pisze: „Przedstawienie 
JE. Głównego Naczelnika kraju J. W. Gurko, co do 
budowy nowego soboru w Warszawie, jeszcze w ze- 
szłym roku zaszczycone zostało Najwyższem za- 
twierdzeniem, a plany i projekty, opracowane przez. 


przedstawione zostały w początku roku bieżącego do 
ministerjum. Wydane jednak w r. z. rozporządzenie 
o przejściu interesów cerkiewno-budowianych pod 
zawiadywanie Najświętszego Synodu pociągnęło , 
za sobą przejście kwestji budowy nowego soboru 
w Warszawie z rąk miejscowej administracji do uzna- 

nia Najświętszego Synodu. | 


== Nowoje wremja donosi, iż niebawem wprowa- 
dzony będzie nowy podział konsulatów russkich 
w Anglji. 


s= W tych dniąch ogłoszona została ustawa zawią* 
zanego niedawno -Towarzystwa kolei podjazdowej 
ileckiej, od Orenberga do m. „Ilecka zaszczyta”, ma- 
jącej wynosić ogółem 70 wiorst i 300 sążni. Jakkol- 
wiek głównem zadaniem nowej arterji komunikacyj- 
nej będzie przewóz towarów, a przedewszystkiem 
soli, jednakże nie została wykluczoną możność uru- 
chomienia również, w razie potrzeby, i stałych po- 
ciągów pasażerskich. 'Taryfa dla tych ostatnich wy- 
nosić będzie: w klasie Ilej po 3 kop., w klasie zaś 
Illej po 14 kop. od osoby i wiorsty. Karsowanie 
wagonów kl. I-ej nie jest przewidywanem. Za prze- 
wóz bagażów oznaczona została opłata w wysokości 
4 kop. od puda i wiorsty. 


= W sprawie ubezpieczeń nieruchomości w związku 
ubezpieczeniowym skarbowym (przy rządzie guber- 
njalnym) zapadła następująca decyzja, stanowiąca 
prejudykat na przyszłość: Jeżeli budynek ubezpie: 
czony zostanie przez właściciela rozebranym i prze- 
niesionym w inne miejsce, to chociażby ' ubezpiecze- 
nie budynku nie utraciło mocy, wynagrodzenie w ra- 
zie pogorzeli nie będzie wypłacone, a to na zasadzie 
tego, iż związek ubezpieczeniowy skarbowy przyj- 
muje tylko asekurację nieruchomości, przeniesienie 
zaś budynku odbiera mu właśnie ten charakter. 


= Do Allgem. Reicks-Cor. telegrafują, iż wykona- 
nie budżetu z r. 1890-go daje przewyźkę dochodów 
zwyczajnych nad wydatkami zwyczajnemi w ilo- 
ści 65,900,000 rs. Wpływy zwyczajne wyniosły 
944,000,000 rs.,,.a wydatki zwyczajne 878,000,000 rs. | 
Wpływy nadzwyczajne uczyniły 104,000,000 rs., ' 
a takież wydatki 179,000,000 rs., z których uży- 
to 46,500,000 rs. na budowle kolejowe i porto-. 
we, 6,000,050 rs. na spłacenie papierów państwo- | 
wych i 45,000,000 rs. na wcześniejsze spłacenie 
siódmej 5%, pożyczki i obligacyj kolei charkowsko- | 
kremeńczuskiej, 


== MN ZZA W Z R PA W O W OE 


== "Now. wr. pisze, że komisja pod prezydencją 
ks. Wołkońskiego, pracująca nad kwestja wyehowa- 
nia żeńskiego uznała za rajodyowiedniejsze zreorga- 
nizowanie istniejących gimnazjów żeńskich i takich- 
że szkół miejskich na wzór tak nazwanych szkół ma- 
ryjskich, które w czteroletnim kursie obejmują zam- 
knięty program elementaruy nauk, a nadto kształcą 
uczennice w żeńskich rękodzielach, dając tym sposo- 
bem zupełnie dostateczne przygotowanie do wstąpie- 
nia na profesjonalne kursy żeńskie. 


x - - - SER 

l = Likwidacja firmy odeskiej „Teodor siatałowiez 
i sp.” niebawem ma być ukończoną Z powodu dobro- 
wolnego układu, zaakceptowanego przez glównych 
wierzycieli, którzy zgodzili się podobno na 20/, swo-, 
ich wierzytelności. 

== Wedlug informacyj Gazety losowań, do ministe- 
rjum skarbu nadesłano projekt. upaństwowienia ak- 
cyjnych banków gruntowych w Cesarstwie. Autor 
projektu, zajmujący podobno katedrę uniwersytecką, 
wyliczył, że dłuźniey-ziemianie skorzystaliby na tem 
do 1%, rocznie. Sprawa ta rozpatrywaną jest obe- 
cnie w kaneelarji kredytowej ministerjum. 

== Zarząd kolei rjażsko-kozłowskiej zawiadomił 
tutejsze koleje, iż z przyczyny przepełnienia ele- 
watorów zbożowych na stacjach: Kozłów, Rjażsk, 
Donków i Lebiadin, transporty, adresowane na te 
stacje, nie będą przyjmowane aż do zawiadomienia. 

== Z rozpoczynającym się nowym kwartałem biu- 
ro bezpłatne rekomendacji służących przy wydziale 


| kontroli, według dzisiejszego wykazu, ma do umie- 


szczenia: 157 parobków, 150 stróżów, 110 lokai, 17 
szwajcarów, 61 kucharek i 7 bón; brakuje zaś: ku- 
charzy, pokojówek, sług do wszystkiego, piastunek, 
praczek i mamek, 


== Na wcezorajszem posiedzeniu zarządu Towa- 
rzystwa jedwabniczego, na którem miejsce zmarłego 
$. p. radzcy Świętochowskiego zajął dr. Sztumer, do 
grońa członków rzeczywistych Towarzystwa, zapisa- 
no: pp. Heljodora  Nieciengiewicza i Władysiawa 
Rostropowicza, obu z Warszawy. Przyjęfo też do 
wiadomości, że do tej pory biuro Towarzystwa z te- 
gorocznej kampauji zakupiło kokonów wogóle 886 
funtów za 613 rs., które wysłane zostały na sprze- 
daż już to dośrozwijalni Sapożnikowych w Moskwie, 
już też do przędzalni fliretu Rittera i sp. w Gorycji. 
„sa Wskutek skarg, wniesionych przez opiekunów 
cyrkułowych Towarzystwa opieki nad zwierzętami, 
wyrokiem sędziego pokoju 25-go rewiru skazani Z0- 
stali: tradniący się furraaństwem Fajgengold za u- 
żywanie do pracy koni pokaleczonych i kulawych 
na karę rs. 5, ewentualnie na trzy dni aresztu, Bru- 
ner zaś za przeładowanie wozu przy użyciu konia 
kulawego do pracy, na karę rs. 3, ewentus\lnie na 
dwa dni aresztu; dalej: Moszek Młynarek wyrokiem 
sędziego pokoju 24-go rewiru skazany został ria karę 
rs. 2 za użycie do pracy konia pokaleczonego; wresz- 
cie Berek Kurtz z grójeckiego, za wysłanie do pracy 
koni rannych, wyrokiem sędziego pokoju 18 go rewi- 
ru skazany został na karę rs. 9, ewentualnie na cztę- 
ry dni aresztu. cz - 


= Specjalna komisja, w skład której we hodził 
lekarz-hygienista miasta, dr. Polak, po zrewi dowa- 
niu domu ped nr. 6-vm na Rybakach, znalazł:a cały 
szereg wykroczeń przeciw przepisom sanitarnym. 
Wskutek tego p. oberpolicmajster przedsięwzi:+wszy 
odpowiednie środki, aby nieruchomość przyprowa- 
dzić do należytego porządku, poleca komisarzom 
cyrkułowyra, aby wraz z lekarzami miasta rozcią- 
gnęli stały i baczny nadzór nad domami położonemi 
na bardziej oddalonych od środka miasta ulicach. 

«= Komisja do przyjęcia od komitetu gmachu szpi- 

tala dla obłąkanych, w dniu dzisiejszym wyjechała 
do Tworek. Otwarcie nowego szpitala nastąpić mą 
w dnia 17-ym b, m. 
W = Towarzystwo dobroczynności zaprosiło na za* 
rządzającego kasą groszową w ochronie XXXll-ej 
oddziału I!-go na Nowej Pradze p. Leonardu Grygo- 
rowicza, a na kontrolera inżeniera p. Tomasza Klu- 
czewieza. 


== Wd. ll-.ym b. m. odbędą się w Petersburgu 
wybory dwóch syndyków kościoła św. Katarzyny 
i i2-tu członków komisji rewizyjnej; kandydatami 
na syndyków są pp.: Ludwik Gintyłło, naczelnik wy- 
działa w ministerjum wojny, Ludwik Karbonier, 
lgnacy Łuczyński członek dyrektor rady zarządza” 


| jącej kolei nadwiślańskiej i Eugenjusz Zieliński, dy- 


rektor filji banku handlowego. 


= W dbiu wczorajszym wyjechali z Warszawy: 
wice-dyrektor departamentu ministerjum oświecenia 


t. r. Ezow do Moskwy, profesor uniwersytetu rz. r. st. 


Dokuczajew do Nowej Aleksandrji, prezes zjazdu 
sędziów pokoju Pałtow do Pułtuska, gubernator su- 
walski t, r. Stamirow do Suwałk; przyjechał zaś 
naczelnik dyrekcji naukowej rz. r. st. Aramowicz 
z Piotrkowa. 

==: Prezes komitetu cenzury, rz. r. st Jankuljo, 
w dniu wczorajszym powrócił z zagranicy. 


= Z teatru i muzyki, 

* Wczoraj na „Nietoperzach” Lubowskiego teate 
Rozmaitości był literalnie natloczony. 

Artyści zbierali też zaslażone okłaski, pu>liczność 
bawiła się wybornie. 

* W Wielkim balet również zgromadzii licznych 
widżów, przed którymi popisywała się p. Elia 


w swoich tańcach groteskowych; tancerka włoska 
żyskała sobie zupełne uznanie. 3 t 

* Znaia z występów w Towarzystwie muzycznem 
śpiewaczka, pani Marja Pankiewiezowa, powróciła 
z Drezna, gdzie odbywała studją pod kierunkiem 
p. Orgeni, , : 

* Opera Mozarta „Flet zaćzarowany”, o której 
wczoraj wspominaliśmy, gidną była na scenie War: 
szawskiej w tłumaczenia Wojciecha Bogusławskiego 
w r. 1802-im. 

* Repertuar Wielki; środa:,Prológ”,„Norma” (òpe 
ra, akt 4-ty), „Anna de Kerviliet? (dramat) i divertis: 


sement tancetskie z udźiałem f. Elia; czwarteki | 


„Faust” (z udziałem p: Busi i p. Bdagnes'a); piątek: 
„Prolog”, „Higonoci” (opera, akt pierwsży), „On bę- 
dzie moim” (komedja) i divertissement tancerskie 
(ż udziałem p. Elia); sobota: „Królowa Saby” (opera, 
występ p. Busi i p. Suagnes'a); niedziela: „ASmo- 
dea” (balet, wznowienie, z udziałem p. Elia). 

Teatr Rozmaitości: środa: „Wicek i Wacek” 
(komedja); czwartek: „Dwór we Władkowicach” 
(komedja); piątek: „Teść”; sobota: „Miłość wszyst- 
ko może” i „Za i przeciw” (komedje); niedziela: 
„Klub kawalerów”. ; 

Teatr Letni w ogrodzie Saskim: środa: „Bettina” 
(opera, z udziałem p. Babińskiej); czwartek: powtó= 
rzenie poranku; piątek: „Ptasznik z Tyrolu” (2 udzia- 
łem p. Babińskiej); sobota: powtórzenie poranku; 
niedziela: „Bettina” (z udziałem p. Babińskiej), 

* Przyszły, środowy wieczór Towarżystwa muży- 
cżnego zapowiada kilka numerów interesujących. 


Przedewszystkiem usłyszymy młodego artystę, | 


tenora i wiolonczelistę zarazem, p. Jarońskiego, 
o którym pochlebne wieści dochodziły nas już z Lon- 
dynu, jako o członku orkiestry w operze włoskiej. 
P. Jaroński zagra Allegro ż Sonaty A, Griega, 0* 
raz baladę i tarantelę. c 
Zainteresowanie budzi też dekiamacja panny Bo- 


gusławskiej („Mój wale” Hajoty), której występy na ; 


tegorocznym popisie klasy deklamacji Towarzystwa 
tyle pocjawał sobie zjednały. 

* Onęgdajszego wieczota znajdowało się na przed- 
stawieniiach osób w teatrach: Wielkim 903, Letnim 


303 i Rozmaitości 252; wczorajszego: w Wielkim | 


931, Letnim 792 i Rozmaitości 69%; na poranku be- 
nefisowym p. Ludwika Śliwińskiego w teatrze Le- 
tnim 1036. 

* Pjanista, Józef Śliwiński, udaje sią w podróż ar- 
tystyczną do Pskowa, Kijowa, Odessy, Berlina, Pa- 
ryża, londynu i Petersburga, obecnie artysta bawi 
nad Nową. 

* Teatr polski w Petersburgu rozpoczyna przed- 
stawie'nia d. 8 go b. m. 

Na repertuarze trupy p. Kościeleckiego figurują: 
„Pozy tywni” Natzymskiego, „Kłusowniey”, „Oj mło- 
dy, młody”, „Lena” i in. 

E- Posąg Moniuszki. 

Na posiedzeniu wczorajszem komiteta budowy 
posągzu Moniuszki w foyer teatralnem nie mogła 
Jesze:ze zapaść decyzja sędziów. 

Zwrłoka okazała się konieczną z powoda, iż zapo- 
wied«iany w terminie właściwym model posagu, wy- 
konśa.ny przez jednego ż rzeżbiarzy zagranieznych, 
dotal nie nadszedł. 

Wipbec tego i z uwagi, iż fundator posągu, Wła» 
dyskaw Mierzwiński, zapowiedział swój przyjazd do 
Warszawy, jeżeli sędziowie decyzję odroczą, komi- 
tet ra posiedzeniu wczorajszem postanowił wydać 
wyrok- za dwa tygodnie. 

O tej uchwale komitetu Mierzwinski został zawia- 
dom; iony telegraficznie. 

Nadto, komitet postanowił propozycję jednego 
Z ŚR kod rc p za granicą mieszkających, co 
do qydroczenia terminu konkttrsu, nie uwzględniać 
Ż w(wagi na spóźhioną tej propozycji datę. 

"WW tych warunkach do konktisu staje tylko czte- 
róch rzeżbiarzy: jeden zagraniezny, którego praca 
jës zeze nie nadeszła i trzech warszawskich, którzy 
nai desłane modele zaopatrzyli w godla: „Lira”, „Zło: 
ta. lira” i „Oset”. 

Modele pozostają w lokalu redakcji Kwrjera War- 
sza uwskiego; na widik publiczny wystawione będą do- 
piiaro po zapadnięciu wyroku sędziów. 


«= Ze sztuki, 

* Ogłoszono już ustawę komitetu badowy wysta- 
Wy narodowej przemysłowej i międzynarodowej 
śr :tuk pięknych i elektryczhości w Rzymie. 

Otwarcie nastąpi w listopadzie r. 1895 go. 

Kapitał ma się zebrać w drodze akcyj i obligadyj 
100-frankowy ch. 


Do salonu artystycznego spólki artystów na | 


Nowym-Świecie ostatnio przybyły: Kazimierzą Mi- 
reckiego dwa plótna: „Pawie” i „Wiejska zagroda”; 
Pawła Rosena „Na popasie” i „Studjam”; Henryka 
Cieszkowskiego „W parku”; Janiny flammówny 
„Martwa natura”, rzeżby: Bronisława Holca „Marze- 
nie” i A. Szczygielskiego „Biust dziewczynki”, 

* Józef Chełmoński wykończa obcenie nowa pló. 


rę | 


KUBJER WARSZAWSKI.—Dnia 5 października 15va W | 
KURJEN ' DZA VR DA 9 PODR af EOE a 
| częściej przyszli kierownicy zakładów warszaw=- 
skith. 


| tno, którego treść stanowi krajobraz okolicy lesi- 
stej, rzeźbiarz zaś Karzawa pracuje had nową statuą 
| Chrystusa naturalnej wielkości. 

* Feliks Cichocki powrócił już z attystycznej 
wycieczki po kraji, w czasie której zebrał wiele 
szkiców z życia ludu wiejskiego. 

Szkice te wkrótce zostaną wystawione w salonach 
zachęty, 


ŘS 
= Archikonfraternja. 
Wezoraj, o godzinie 12-ej w południe, odbyło się 
w sali magistratu kwartalne posiedzenie członków 
| archikonfraternji literacziej pod przewodnictwem 
protektora czynnego, p. Konstantego Sztimlańskiego. 

Z protokułów okazuje się, iż w kwartale drugita 
r. b. dochód, łącznie z remanentem, wynosił rs. 4,117 
kop. 56, wydatki żaś rs. 1,300 kop. 22, na kwartał 
| trzeci więc pozostało rs. 2,217 kop. 34. 

Wypłacono na wsparcia członków ts. 72 kop. 50, 
na pogrzeby rs. 120, przepisano na kapitał wieczy= 
sty nieodebrane koszty pogrzebowe po dwóch zmiat- 
łych członkach rs. 120, na odprawianie za spukó, 
ich dusź corocznych nabożeństw żałobnych w kapli- 
cy literackiej rs. 111 kop. 70. 

Przyżnatio wsparcia tia r. 1891/2 dla b. dyrektora 
«chóru kaplicy rs, 160, oraz dla 42-ch sierot po człon- 
kach rs. 868. 

Różpoznano sformowany przez protektora, p. Jana 
Wielickiego, nowy ihwentarż ruchomy archikonfra* 
ternji literackiej, obejmujący srebra, aparaty i uten- 
sylja kapliezne, oraz sprzęty, obraży i inne ntensylja 
kancelaryjne wartości rs: 16,119 kop. 25 i 4a mozol- 
ną tę pracę wyrażono protektorówi podziękowanie. 

W końcu m cena o grona członków rady go- 
spodarczej p. Henryka Fukiera, oraz na członków 
arcybractwa, po dopełnionem balotowaniu, 24 osób, 
jako to: Andrzeja Blomberga, Kazimierza Blaszkie- 
; wieza, Feliksa hr, Czackiego, Aleksandra Ozajewi: 
| cza, Aleksandra Czechowskiego, Józefą Fijałkow= 
skiego, Marcelego Filleborna, Franciszka Kozłow= 
skiego, Michała Leinańskiego, Stanisława Lesznow= 
skiego, Józefa Lipińskiego, Jóżefa Myszkowskiego, 
Wojciecha Malanowieza, Jana Małezyńskiego, Piotra 
Maszyńskiego, Ludwika Oczesalskiego, Władysława 
Paulusa, Felicjana Sieklackiego, Juljana Wilczyń: 
skiego, Stanisława Zachorowskiego, Jana Zieliń: 
skiego i Bolesława Zórawskiego. 

Na posiedzenie, które ukończyło się o godzinie 
l-ej po południu, zebrało się około 50-ciu członków. 


== Nowa szkoła, 


| dowych, powiększyła otworzóna wczoraj, pod nrem 
| 9-ym przy Krakowskiem-Przedmieściu, szkoła den- 
tystyczna, założona przez p. Jamesa Levy, A pozo- 
stająca pod kierunkiem dra Wasiliewa, naczelnego 
lekarza szpitala: św. Rocha, i kontrolą inspektora 
urzędu lekarskiego dra Troiekiego, w zawiąady waniu 
zaś ministerjum spraw wewnętrznych. 
Kurs nauk rodziela się na pięć półrocznych seme- 
strów, obejmujących oprócz licznych zajęć praktycz- 
no-klinicznych, następujące przedmioty teoretyczne, 
które będą wykładali: fizykę i chemję p. Ławitow, 
laborant uniwersytetu, anatomję opisową profesor 
uniwersytetu dr. Przewoski, naukę leczenia zębów 
James Levy, fizjologję i histologję profesor unitver- 
sytetu dr, Nawrocki, specjalną anatomję zębów pro- 
fesor uniwersytetu dr. Jaszczyński, farmakologję 
irecepturę prof. dr. Nikolski, patalogję i terapję 
chorób zębów i dziąseł dr. Kobyliński i specjalną 
chirurgję podniebienia oraz krtani dr, Heryng. 
| Wychowańcy szkoły otrzymają stopnie lekatsy: 
| dentystów z prawem zapisywania recept i mają we 
| względzie powinności wojskowej ulgi 1-go rzędu, na 


równi z kończącymi uniwersytet, ` 
Kandydaci obojga plei (obecnie zapisało się 20 
kobiet 1 38 miu mężczyzn) przyjmują się nie młodsi 
jak 17 lat wieku, ze świadectwami ukończenia przy- 
najmniej 6-ciu klas gimnazjalnych. | r 
Opłata wynosi 75 rs. za semestu, czyli prawie R 
kwotę, jaką zazwyczaj dziś pobierają dentyści o 
swych praktykantów. 
Pomoc lekarska w ambulatorjum dla przychodzą. 
cych chorych będzie bezpłatna, inne ARS denty- 
| styczne wedlug taksy niższej od dotychczas prakty- 
kowanych. | j i 
Lokal szkoły jest obszerny, widny i składą się 
z kilkunastu większych i muiejszych sal. 
| Obecnie otwiera się tylko 1-sży kuis, à wykłady 
rozpoczynają się jutro. 


z= Do Sztokholmu, j 

Od pewnego czasu specjalizujemy się w całem 
tego słowa ziaczeniu, 

Specjalizujemy się tedy nie pośrednio na podsta: 
wie podręczników lub wskazówek mniej lub więcej 
fachowych, lecz wprost u źródła, 

Takiem źródłem up. dla gimnastyki jest Sztok- 
holm, z jego wyborną metodą t, zw, ponosi 


szwedzkiej, to teź do Sztokholmu zaglądają Ge vaz 


Szczupłą liczbę szkół profesjonalnych, zawodo- 
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Niedawio wyjechała tam panna X., celem wy, 
kształcenia się na Hauóżycieliką, w tych dniach zaś 
udała się do stolicy Szwecji patiia K., fhająea zà- 
miat otwarcia Ww naszem mieścić zakładu gimiiasty- 
cznego dla kobiet. 

Panna K. zabawi w Sztokholmie od 4+8 miesię- 


p DYNIĘ TZW TT AFZSZI TREO SEA N2=JECZTY RE aE 
i w. à ja y ntaa ESA g BBY, , > TA " 
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cy, zbada dokładnie system i metódą i powróci 


wraz z instruktorką, | 


= Kanaliste A 

Jutro zarząd kanalizacji rozpoczyna budowę linji 
na ulicy Ciepiej, która ze względu na fabryki, ża- 
kłady przemysłowe i gmachy publiczne, w sąsiedz- 
twie będące, jeszcze w tym roku zostanie ukoń- 
czoną. 

Robotami kierować będzie inż. Sokal, -= 

Jedno z pism doniosło, jakoby. komitet budowy 
kanałów i wodociągów odrzucił ofertę przedsiębior- 
ców na roboty ziemie przy sieci tur wodociągowych. 

Wiadomość ta jest błędną; komitet nietylko nie 
odrzucił, ilecz jednomyślnie zatwierdził wynik odbytej 
we czwartek konkurencji. 

Jedynie przedstawiciel izby obrachunkowej wniósł 
protest, który jednakże nie mógł być uwzględniony 
z powodu, iż firma, stawiająca warunki o 2 kop. niż= 
sże ña stopie kubicznej, zgłosiła się już po odbytej 
licytacji. 

= Zmiańa właściciela. 

„W wyjaśnieniu wczorajszej naszej notatki 0 do. 
brach międzyrzeckieh hr. Augustowej Potockiej wy- 
padà nadmienić, iż sprzedaż ich hr. Andrzejowi Po. 
tockiemu dokonana została jeszcze w r. 1885-ym. 

Obecnie zaś tylko hr. Andrzej P., uwzględniająć 
trudne położenić, w jakiem się znajdują dzierżawcy 
folwarków, do dóbr należących, przyznał im pewne, 
znaczne ułatwienia w spłacie czynszów, o czem wła: 
śnie notatka wczorajsza wspomina 

«= Dwa przywileje. 

Jako przyczynek do wspomnień 6 cenkierniach 
warszawskich, dodajemy wzmiankę o przywilejach 
dwóch cukierni, które to przywileje z powodu wza: 
jemnego zejścia się wytworzyły oryginalną koliz ę, 

Cukiernik Strassburger, nabywszy zakład po Lies» 
slu w Saskim ogrodzie, wyjednał sobie przywilej, iż 


nikómu więcej zakladu cukierniczego w tym ogros : 


dzie urządzać nie wolno, 
Podobny przywilej wyłączności posiadała cukier: 
nia wieaśtadrownić mów clown e 

Kiedy więc przed 20-tu laty zbudowano teatr Les 
tni w ogrodzie Saskim, dwa przywileje zeszły się 
z sobą. | 

- ©ukiernik ogrodowy stał przy swojem prawie, u: 
trzyłnująe, że teatr jest na terytorjum ogrodu, tea: 
tralny znów nie dopuszczał konkurenta. 

Wywołało to glośny spór, rozstrzygnięty w ten 
sposób, że obu stronom przyznano słuszność i poles 
cono cukiernikowi teatralnemu utrzymywać w imię 
dzyaktach bufet lecz tylko z piwem, wódką i tarlia- 
kami, bez ciast i cukrów: 

Stan taki trwał kilka lat, a przez ten ezas powsta= 
ło na uliey Niecalej sporo eukierenek, w których wi- 
dzowie, Uczęszczający do teatru, zaopatrywali się 
podczas antraktów w ctkry. 

Ostateczny kompromis nastąpił, gdy cukiernie 
w ogrodzie i teatrze miały jednego właściciela, 

Później, nawet przy zmiąnie właścicieli, poprze: 
dniego sporu już nie wszczynano, lecz przywilej wys 
łączności w Saskim ogrodzie, z wyjątkiem teatru Lgs 
tniego, wciąż sią utrzyinuje: 


= Piechotą. 

Z trzymiesięcznej pieszej b oladsi powrócił wczo= 
raj p. L. P., o którym donosi I w GErWCU, 

Turysta, z zawodu nauczyciel prywatny, opuścił 
Warszawę d. 26-g0 czerwca, i worni piceliot otarł 
w połowie lipea do Poziian a, zkąd przez Wrocław 
udał się do Pragi czeskiej, 


Ztimtad wysźedł d. 24-go śierynia i zwłódzał | 


A 
w powtotaej drodze Morawy oraz Szlązk ACR 


Krakowa, przeszedłszy papa A py i 
lla koniecznego 


catli, pan P., zatrzymując się tylko dla 
odpoczyiiku, podążał przez Kielce i Radom. 
Ten ostatni etap, wynoszący 36 mil, ię kg zrobił 
w ciągu 7-4 dni, czyli, że na dobę wypadła przecię- 
ciówo przeszło 5-milowa przechadzka. j 
Stan zdrowia „piechura”, liczącego okolo 40-tu 


> 
* 


lat wieku, jest wyborny, a trzymiesięczna podróż — 


kosztowała go niespelna 200 ts. 


sp ky l mer) iin | 

Z fabityki Tzracla Rotbanda przy ul. Świętojórekioj pod nr, 
13-ym skradziono klamek i krtirów ROWE ne sumą 400 
15—2 mioszkania Henryki Hormana przy uł. Radzymińskiej 
pod nróm 5Ży-m skıtıdziono różną garderobę, męzką i damską 
na sumę 100 rs.—Zamioszkałej na. Nowym-Swiecie pod. 
43-1m Jranciszco Radjińskio skradólono g mioszkanin FOA 
pdtecją na hae 150 rS, — ś iong : onh karą 
przy ul. Dzielu d nrom 14-5m skradziono różną ga 
na sume 200 eR riers Lorkjanowi skradzione różną ŚR 
doróbą i biolizną na sumą 270 vs, ń | 


A 


mu wra 

= Kradzież w pociągu, i» kpr 

W dniu wozorajszym, po przybyciu na Pelcowiznę pocłągu 
mr. 21-szy kolei nadwiślańskiej, zauważono u jednego ż Wago. 
nów poodrywane plomby, 

Po przeliczeniu pak, stwierdzono brak dwóch worków soli, 

iezwłocznie zarządzone śledztwo wyjaśniło, iż kradzież po: 

pełnił, szajka rzezimieszków, stale czyniących zamachy na 
pociągi towarówe pomiędzy Pragą i Wawrem. 

Złodzieje korzystają. z powolnego biegu pociągów, dących 
w tem miejscu pod górę. 


= Rabunek. 

W d. l-ym b. m, w pociągu osobowym, wychodzącym 
z Warszawy o godz. 7-ej wieczorem, na jadącego w powozie 
kl. 3-ej a napadli i ograbili z pieniędzy współpasażero- 
wie w liczbie 20-tu, jadący tymi samym pociągiem do Kutna. 

Alarm podniesiono dopiero na st. Phiewov, gdzie też natych- 
miast do wagonu, w którym popełniono rabtinek, wsiadł pod- 
oficer żandarmski. i T 

Po dokonaniu przezeń rewizji osobistej i ię) skonstatowaniu 
faktu, sprawców oddano w Kutnie w ręce władzy. 


= Napad zbrodniczy. 
Nocy wczorajszej Jún Raszpel, murarz, powracając do domu 
pizez nl. Żytnią, został napadnięty przez kilku drabów. 
-` Przyczyną napaści był niewątpliwie zamiar rabunku. 
Raszpel, wołając o pomoc, stawił zacięty opór, lecz otrzyma* 
wszy kilka ran w głowę, stracił przytomność, 
Rabusie, na widok biegnących stróżów nocnych, nciekli. 
Poszwankowanego, po udzieleniu pomocy, odwieziono do 
mieszkania pod M 10-ym przy ul. Przyokopowej. 


= Nieostroźna Ak 

Na placu św. Aleksandra spłoszony koń rozbiogał się i wy- 
wrócił ekwipaż, z którego wypadł Lèon Baranowski, zamie* 
szkały pod XM 8 ym przy ul. Daniłowiczowskiej. 

Oprócz bolesnego stłuczenia i lekkich podrapań na twarzy, 
B. ważniejszego szwanku nie doznał. 

Na ul, Fabrycznej Tomasz Luszycki, robotnik fabryczny, 
najechany przez wóz roboczy, uległ złamaniu nogi i dotkliwe- 
mu obrażeniu prawego boku. 


== Przy holowaniu. 
W dniu wczorajszym berlinka, holowana przez statek paro: 
w, E uderzenia o filar mostu uległa uszkodzeniu i zaczęła 
oni 
Na dane sygnały alarmowe nadpłynęła służba okolicznych 
omnibusów kąpielowych i berlinkę, po wypompowaniu wody, 
do brzegu praskiego dociągnęła. 


= Na kolei. ; 

W d. 2-im b. m. na stacji Sosnowice kolei wiedeńskiej zda- 

n się w o 4 o pcjem wypadek zaczadzenia. 
~ Robotnik stacyjny, Walenty Gryca, ype h się do snu w je- 
dhym z wagonów osobowych, pozostających już od dłuższego 
czasu wa postoju, napaliwszy uprzednio węglem kamiennym 
w piecyku. f 

Kilka godzin potem znaleziono G. bez zmysłów. 

Po podanitt pomocy lelarskiej, ofiarę własnej nieostrożności 
odwiezióno do szpitala górniczego w Sielcu, 

= Zamach samobójczy. 

- Do restauracji tę 
przyszedł jakiś młody człowiek, przyzwoicie ubrany, rozkazu. 
jąc podać posiłek, 

- Gość U niąwiele natomiast pił zawzięcie, 

Niezliczona ilość kieliszków wódki, likieru, oraz kufelków 
piwa zwróciła uwagę słażby, 3 

Po zapłaceniu rachtnku, nieznajomy wydobył niepostrzeże- 
nie rowolwer i wystrzelił w brzuch. 

Broczącego wa krwi, lecz wciąż przytomnego, odwieziono do 
szpitala św. Rocha, . 
~ Tu dr. Wasiljow stwłordził, iż kula, uszkodziwszy żołądek, 
przeszła na wylot. 

Pomimo tak ciężkiej rany, jest nadzieja, iż młodzienieć bę- 
dzie uratpwany, 

Desperat, Loon D., liczy 28 lat wieku å mieszka przy ro- 
dzicach pod Ni 7-ym przy ul, Długiej, 

Wyznał, iż pewien zawód w miiości skłonił go do uyicia się, 
podczas którego dopiero przyszła myśl odebrania sobie życia. 

Na Pelcowiznie zdarzył się wypadek zamachu samobójczego 
dwojga małżonków: 0 kę jeny i Ludwiki Malinowskich, 

Oboje, powróciwszy do domu po sutych libacjach mocno 
podchmieleni, wszczęli kłótnię. 

Pierwszy Tymoteusz Malinowski napił się kwasu siarcza- 
nego, na szczęście rozcieńczonego, więc eprócz bolesnych po- 
japan innego szwanku nie doznał, 

one, widzą 
m 


e objawy otrucia, powiesiła się na haku od 


la py: 
samą porę jednak przecięto postronek i nieprzytomn 
Malinowską do Parr pd jacy adr 


= Samobójstwo. 


Kraj donosi, iż w zał, z = się na życie Magda: 
, 28 lat licząca, 


Jena Bukowska, rodem z Łom 
Nieszczęśliwa wata roztwór sublimatu, 
u 


Stan zdrowia Bukowskiej jest bardzo niebezpieczny, . 
== Wykrycie zbrodniarzy, 


Przed kilkoma tygodniami na polach folwarku Rakowca za- 
mordowano i ograbiono górala-bandosu, śpieszącego po žni- 
wach do Warszawy na kolej. 

Wszystkich uczestników zabójstwa, w liezbie czterech, za- 
mieszkujących na przedmieściu Ochota za rogatkami jerozo- 
Jimskiemi, aresztowano, do czego dopomógł przypadek. 

Młody chłopak, służący z folwarku Rakowièc, mając nieje- 
dnokrotnie sposobność przyjrzeć się wielu rzezimieszkom, za- 
ludniającym sąsiednię przedmieście Ochotę, zauważył naza- 
jutrz po zbrodni w jednym z szynków podmiejskich cz h 
znanych mu łotrów, pod przewodnictwem niejakiego Gawii- 
kowskiego, nieraz już podejrzewanego 6 różne przestępstwa, 
jak w pokrwawionej odzieży pili. 

Chłopak dał o tem znać do urzędu emina i wnet rozcią- 

ięto nadzór nad podejrzanymi, poczem istotnie przekonano 

ig, iż tracą oni pieniądze, źrabowane góralowi. 

Śledztwo wykryło, iż oczekiwali oni przy karozmie „Pocie: 
cha”, obok szosy, na podróżnych, a spotkawszy górdla, zacią- 
gnęli go przemocą w kapustę i zamordowali. l i 

Okoliczni mieszkańcy, po aresztowaniu Gawlikowskiego 
i jego szajki, trapiącej od lat kilku okolicę, odetchnęli. 

= Śmiertelny upadek. 

Woczorajszego wieczora pod Ni 12:ym ul. Nowy Świat 

. Emilja Darowska, licząca 66 lat wiekt, schodząc z 8-go pię- 
wzdie z kilkunastn schódów. 
ezwani lekarze, Bibersztejn i Podowski, znaleźli obrażenie 


boku i ranę w głowie, 


_aURJER 


Sym na Krakowskiem Przedmieściu | 
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Darews pomimo energ cznego ratunku, nis odzyskawsy 
przytomności, w parę godzin później zmarła. 
= Połary, 


Na poddaczn marowaiej stajni pod M 16-ym przy ul. Ogro- 
dowej m niewiadomej przyczyny zapaliło się siano. 

W mieszkaniu Rnchli Bernhopfowej na Powązkach od roz. 
lanej bonzyny spaliła się bielizna, garderoba i pościel wartości 
około 200 rs. — . ` 

W obu wypadkach domownicy ogień stłamili, 


Wizyta arcybiskupia, 


(Korespondencja własna Kurjera twawszawskiegóy 


Łódź d. 4+g0 października. 


W drodze telegraficznej donieśliśmy wczoraj o 
pierwszym dniu pobytu JE. ks. arcybiskupa Popiela 
w Łodzi, 

Po ingresie w czasie wizyty kancnicznej, Najdo- 
stojniejszy Arcypasterz, wysłuchawszy przedstawio- 
nego przeż proboszcza, ks. Schmidla, sprawozdania 
o stanie poai i przēbiegu budowy kościoła Wnie- 
wzięcia N. Panny Marji, który właśnie odwiedzał, 
odpowiedział ż tronu, stojąc. W przemowie tej JE. 
dziękował kanonikowi Siemcowi, do niedawna pro- 
boszcżowi łódzkiemu, przybyłemu na uroczystości 
umyślnie z Warszawy, za zapoczątkowanie budowy 
ościoła, żwrócił się również ze słowami podzięki do 
obecnego proboszcza, ks. Szmidla, za energiczne pro- 
wadzenie dalej rozpoczętego dzieła, obeenych zaś 
parafjan zachęcał gorąco do wytrwania w czynnym 
materjalnym udziale przy wykończenia domu bo- 
astępnie JE. ks. arcybiskup rozpoczął bierzmo- 
wanie. Udzieliwszy tego św. Sakramentu paruset 
wiernym, Najdostojniejszy Arcy pasterz, poprzedzany 
przez ks. proboszcza Szmidla, obszedł w towarzy- 
stwie kilku alumnów całą świątynię, wyp) tująo 
o szczegóły budowy jej i udzielając swoich co do 
wewnętrznego urządzenia kościoła wskazówek. ` 
Rozpoczęły się następnie nieszpory, celebrowane 


, przez ks, kanonika Rocha Filochowskiego, z procesją 


wewnątrz kościoła i wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu. Nieszporom przytomny był JE. ks. 
arcybiskup. 

Zakończyły się ceremonje kościelne powtórnem 
_bierzmówaniem, po kazaniu, które wygłosił ks. kano- 
nik Filochowski, udzielonem przez niezmęczonego 
Najdostojniejszego Arcypasterza znów setkom dzia- 
twy i dorosłych. 

Dziś, w niedzielę, prymarję z wystawieniem Naj- 
świętszego Sakramentu odprawił o g. 6$ rano przed 
wielkim ołtarzem jeden z księży « Warszawy przy- 
byłych. W czasie tej mszy odczytano nabożeństwo 
Różańcowe, a J. E. ks. Arcybiskup wczesnym ran- 
kiem zwiedził powtórnie i obejrzał wizytowane przez 
się świątynie. : 

O g. 9-ej ks. proboszcz Szmidel miał wotywę tak 
że z wystawieniem Najświętszego Sakramentu. Wo- 
tywę poprzedziła procesja. 

O godz. 10-ej J. E. Najdostojniejszy Arcypasterz 
w szatach pontyfikalnych, w otoczeniu duchowień- 
stwa in corpore; wyszedł z sumą celebrowaną z naj- 
większą uroczystością. 

odczas nabożeństwa chór amatorski wykonał po- 
prawnie mszę Słoczyńskiego. 
Mały 


p. Krukowskiego, organmistrza w Piotrkowie, przy 
akompanjamencie do mszy i śpiewów okazał się sta- 
nowczo nieodpowiednim do obszaru świątyni. To 
„teź zajmuje on tymczasowo tylko miejsce na chórze 
głównym, zkąd po sprawieniu i wykończeniu wiel- 
kiego organu, przeniesiony zostanie do kaplicy Matki 
Boskiej w tym kościele. 
Po sumie ks. kanonik Filoehowski głosił ponownie 
słowo Boże z mównicy. 
O godz. 2-ej po południu, Najdostojniejszy Arcypa- 
sterz rozpoczął w zakrystji kościelnej egzaminowa- 
nie dziatwy z katechizmu. 
Bierzmowanie nie setek już, ale tysięcy wiernych 
yrzybyłych do kościoła Wniebowzięcia Najświętszej 

arji Panny że wszystkich parafij okolicznych i za- 
kątków miasta, oraz nieszpory wypełniły dostojne- 
mu wiżytatorowi resztę niedzielnego popołudnia i. 
pozwoliły mu odpocząć dopiero nad samym wieczo- 
rem. 

W poniedziałek JE. ks. arcybiskup Popiel odwie- 
dzi kościół ag =p Podwyższenia św. Krzyża na 
ulicy Dzikiej, gdzie znów ma bierzmować żądnych 
przystąpienia do tego sakramentu wiernych, a po- 
wróciwszy do kościoła Wniebowzięcia Najświętszej 
Marji Panny poświęci tam trzy dzwony dla nowej 
świątyni. | > 

Pociągiem wychodzącym z Łodzi 6 godzinie 5-ej 
min. 55 po południu nastąpi odjazd JE. arcypasterza 
do Warszawy, 
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organik głosowy, ustawiony przed paru | 
dniami dopiero na chórze, a zbudowany w pracowni 


| 


—_— Z LLL owy 000 < 


ie « 
« zana "SHORE Św aae p zza 


NOTATNIR TERMINOW ?. 


— Jutro, o godz. 6-8j po południu, w sali magistratu. ođhẹ 
dzie się kwartalna sesja zgromadzenia malarzy pokojowych. 

— Jiitfo, o godz. 8-ej wieczorem, w lokalu zarządu w Mus 
zóum prablitystu, odbędzie się posiedzenie sekcji pierwszej 
przemysłu technicznego Towarzystwa przemysłu i handlu. Po- 
mój dzienny obejmuje: protokuł z poprzedniego posiedzenia, 
dalszy ciąg odczytu inżeniera Mościckiego „o maszynie dwu- 
tłokówej*, drobne wiadomości i 26 skrzynki zapytań. 

— D. 6-go października, o godz. 12:ej w południe, w sztabie 
fortecy iwangrodzkiej, odbędzie się licytacja na dostawę dla 
wojska produktów żywnościowych, oprócz mięsa; wadjum wy- 


nosi 1,000 rs, 
14, 15 i 16-ym października, w magistracie 


— Wd. 6, 7,9 
m. Gostynina, odbędzie się licytacja na sprzedaż drzewa ż lą» 
sów Drzewce, Duży Bór i Pagórek od rs. 3,681 kop. 54, 

— D. 6-go października, w warszawskim okręgowym zas 
rządzie intendentury, odbądzie się ponowna licytacja na dosta- 
wę prowjantu do Garwolina, łaskąrzewa, Osiecka, Żelecho- 
wa PPafysowi, w gubernji siedleckiej, a mianowicie ogółem 
mąki 625 czetwierti, a kaszy B2. 

— Do d. 6-go października zarząd Towarzystwa akcyjnego 
fabryki octu zbożowego przy ulicy Solnej pod M 36-ym przyj- 
mować będzie akcje od akcjonarjuszów, pragnących uczestni- 
czyć w tegorocznem zebraniu ogólnem, zapowiedzianem na d. 
12-ty b. m. 

— Dod, 6-go października wnosić można do rady miejskiej 
warszawskiej dobroczynności publicznej podania o przyznanie 
z zapisu Ś. p. Jakuba Fontany sumy 45 rs., przeznaczonej na 
wsparcie dla ubogiej wdowy, obarczonej dziećmi, albo na po- 
sag dla panny wyznania rzymsko-katolickiego. 

— D: 6-go października, w urzędzie powiatowym sieradz- 
kim, odbędzie się licytacja pa $-letnią dzierżawę dochody z 0- 
płat targowych, jarmarcznych i kopytkowych w m. Warcie od 
rs, 905 rocznie. 

— D. 6-go października, w magistracie m, Płocka, odbędzie 
się licytacja na dokonanie robót około zamiany kanału na uli- 
cy Bielskiej na zwyczajny rynsztok i przebrukowanie uliey 
granej w Płocku od rs. 1,056; wadjum wymagane w kwocie 

rs. 

— D. 6-go paździe: nika, o godz. 12-ej w południe, w zarzą: 
dzie warszawskiego kantoru Banku państwa, odbędzie się li< 
yte dostawę dla tegoż kantoru materjałów piśmiennych 
i innych, 

— D. 6-go października, w urzędzie powiatowym sieradz- 
kim, odbędzie się licytacja na 3-letnią dzierżawę dochoda 
z rzezi bydła w szlachtuzie miejskin w Warcie od rs. 905 ró- 
cznie, 

= D, 6-go października, w warszawskim okręgowym za- 
rządzie inżenierskim, odbędzie się licytacja na dzierżawę go- 
rzelni w części majątku Zegrze, powiatu pułtuskiego, guber- 
nji łomżyńskiej. Termin dzierżawy oznaczono na trzy laty, 
licżąc od d. 2-go listopada r. b. Wadja są wymagane: 1,900 

ts. tytułem ubezpieczenia rzetelnego opłacania czynszu i 10000 
rs. na ubezpieczenie całości zabudowań gorzelnianych i znaj- 
dującego się na nich majątku, 

— D: 7-go października, © godzinie 11-ėj przed południem, 
w loka!u  resursy obywatelskiej, odbędzie się posiedzeńia 
ożłonków żurządu kasy zaliezkowo-wkładowej emerytów war- 


"szawskich. 


— Nadzwyczajne ogólne zaromadzenie akcjonarjuszów To- 
warzystwa kole! warszawsko-terespolskiej odbędzie się dnia 
10-90 października, o godz. 10-ej zrana, w sali resarsy kupic- 
ckiej. Przedmiotem obrad tego zgromadzenia będzie sprawa 


| wypuszcżenia i pozostawienia do rozporządzenia rządu obliga- 
| cyj dodatkowych Towarzystwa w sumie około 7 iu miljonów 


ZE W 


rs. po cenie, jaka zostanie ustanowiona przez ministezj um fi- 
nansów. 


PORANEK BGNGTOOWI. 


Uznanie, jakie sobie wyrobił p. Ludwik Śliwiński 
pracą zarówno energiczną, jak i umiejętną, potwier- 
dzone zostało na wczorajszem przedstawieniu be- 
nefisowem tego artysty, w sposób prawdziwie do- 
datni. 

Panowało za to wśród zndytorjum tchnienie po- 
ważnej serdeczności, dziwnie kontrastującej Z we- 
sołością i lekkością strawy artystecznej, którą bene- 
fisant zebranych sowicie uraczył. 

Wezorajszy benefis, oprócz „Zabobonu” i akta 
drugiego z „Ptasznika”, zawierał jeszcze jako rze- 
czywistą pod względem muzycznym nowość, akt 
pierwszy z operetki Milóckera p. t „Wice-ad- 
mirał”. 

Słuchacze i widzowie w tej nowalji znajdą niewąt- 
pliwie nowe źródło lekkiego, istotnego humoru. Q o- 
peretce tej pomówimy obszerniej, gdy niezadługo 
zapoznamy się ź całością. Obecnie zwrócić należy 
uwagę na niezwykłą umiejętność i starauność w g- 
pracowaniu reżyserskiem  „Wice-admirała”. Ta 


; właśnie strona działalności p. Śliwińskiego zasługu- 


je na najszczersze uznanie i podniesienie. Czuć, że 
reżyser trzyma tataj w swym ręku nić przewodnią, 

rzeprowadzoną we wszystkich szczegółach i zakąt- 
kaoh operetkowego labiryntu. Uwydatnia się to 
przedewszystkiem w scenach zbiorowych, w których 
awet chór, ów zbiorowy zazwyczaj manekin, prže- 
mienia się w organizm, ożywiony iskrą Życia i rw 


chu. Działalność reżysera kojarzy się tutaj ze 


wszystkiemi czynnikami, więc zarówno z akcją see- 
niczną, jak i treścią muzyczną, Dlatego też, dzięki 
swemu przewodnikowi, operetka wyzwala się z pęt 
pospolitego. szablonu, dążąc do artyzmu rzeczy wiste- 
go, który najdrobniejsze nawet wymiary formy jest 
w stanie uszłachetnić i usprawiedliwić. 1 
Słaszność każe jednak wyznać, że p. Śliwiński 


> 


—_——— Nun 


wspólp'acowników posiada wybornych, zwłaszcza 
poszczycić się może darem niezwykle 


że, prziy te: i „da zwy kl 
umiójo* «go wybor i zastosowania ich właściwości. 
Weżo:s zć np. wykonanie pierwszego aktu „Wice- 


ska i dwięcka oraz pp. Morozowiez, Misiewicz, Ol- 
szewski i Rzecznik, składając się na całość niemal 
koncertową. 

Z suczególniejszą też przyjemnością podkreślamy 
‘znaczenie pracy reżyserskiej p. Śliwińskiego w dzie- 
dzinie operetki. Podobnych rezultatów szczerze ży- 
czymy żej wielkiej „operze” naszej, która tak wspa- 
niałą siedzibę w nowo-przebudowanym teatrze zna- 
lazłą, St 


Wczorajsze przedstawienie benefisowe wymaga 
pewnego komentarza historyeznego, który najdokła- 
dniej objaśni, dlaczego nie brakło w niedzielę rano 
w Letnim teatrze ani publiczności, ani oklasków, 
i dlaczego widzowie opuszczali salę tak zadowoleni. 

Komentarz to krótki, bo przypomni jedynie, że za- 
łożona bex planu i przewodniej myśli scena „naj- 
mniejsza” póty chwiała się w wyborze swego reper- 
tuaru i personelu, póki publiczność nie odsunęła się 
od teatru. Nie pierwszy to wypadek u nas, że się 
jakiś pośpieszny plan zrobi, trzy pierwsze dni go po- 
piera, później zaś rzuca, a ten brak konsekwencji, 
wytrwałości i troskliwej opieki może najwidoczniej 
się ujawnia w machinie teatralnej. : 

Kulejącą i blizką skonania scenkę położono już 
na sekcyjnym stole i niewiele brakowało, aby spo- 
częła w słoju ze spirytusem jako ciekawy okaz ane- 
mji teatralnej, gdy zdarzyło się to, co nie raz poma- 
ga najniespodziewaniej. Gdy nie pomogły leki, które 
przepisywały patentowane znakomitości medyczne, 
spróbowano zasięgnąć rady młodziutkiego lekarza, 
a że nie był znany, więc by sprawić uciechę jego 
nieżyczliwym choćby przy porównaniu, nazwijmy go 
nie lekarzem lecz znachorem. Lekarz tedy czy zna- 
chor—mniejsza o tytułowanie — zabrał się do całej 
reformy o tyle sprytnie, iż najpierw przekonał cho- 
rego, że cierpienie nie jest znów tak niebezpieczne 
a później zaczął organizm sam odżywiać i dziś, 
w chwili, kiedy zarówno dramat i komedja poszu- 
kują „złotodajnej” sztuki, krotochwila i operetka 
mają zawsze jakiś „Szalony pomysł”, który publi- 
czność zwabi. ź 

Lekarz tedy czy znachor — wszystko jedno. Czy 
się to stało dzięki znajomości sztuki lekarskiej, czy 
teź dzięki „szczęśliwej ręce”, czy wreszcie w reży- 
serze tkwiła cząstka szczęścia, którą według opińtji ma 
każda „Mascota” tego juź nie wiem, ale faktem jest, 
potwierdzonym przez ciagłe poparcie publiczności, 
że teatr Maly zmienił się, że zdołał wytworzyć sobie 
repertuar, skompletować personel i przekonać publi- 
czność, 

Na tem samem miejscu pióro stałego sprawo” 
zdawcy teatralnego, chwilowo bawiącego za granicą» 
niejednokrotnie zwracało uwagę na konieczność pe- 
wnej konsekwetnej kampanji, któraby zbadała do- 
kładnie wymogi gustu publiczności i nie czyniąc 
ustępstw na niekorzyść złego smaku, zdołała prze- 
cież przeniknąć do tej najpewniejszej prawdy, że 
publiczności nie należy dla kaprysu czy fantazji znie- 
ebęcać do teatru, lecz ją nietylko chcieć ściągnąć ale 
i umieć. Jak się ten podział pracy w kierownictwie 
może rozłożyć, niewiadomo, skoro nawet ci, którym 
się odpowiedzialności ujmuje, chętnie ją na siebie bio- 
rą ale przekonały nas fakta, że najśpieszniej rozstrzy- 
-gnęła się ta sprawa w teatrze Małym ato właśnie od 
czasu, kiedy oddano reżyserję w ręce p. Ludwika | 
Śliwińskiego. 

Tak pojmując to odświeżenie Małego teatru nie 
dziwimy się, że wczorajsze widowisko powiodło się, 
a w programie znaleźliśmy te wszystkie. pierwiastki, 
które pomogły kolejno do wytworzenia repertuaru 
w teatrze Nowym. 

„Ptasznik z Tyrolu” i „Wice admirał” z jednej 
strony, jako przedstawicielstwo najlżejszej muzy, | 
tak dziś przez publiczność lubianej; zawsze prze- | 
„śliczny, poetyczny i szczery „Zabobon”, jako uoso- 
bienie lepszego smaku. A wszystko zakończone 
wielkiem divertissement tanecznem, które, prezentu- 
jac „ciało baletowe” znów czyni koncesję dla wrażli- 
wości widzów. W środku lekka i weale  dowci- 
pna bluetka niemiecka, na przypomnienie, że 
teatr Nowy wystawił „ Wojnę w czasie pokoju”, 
„Porucznika Szykowskiego”, „Szalony pomysł” i | 
tyle, tyle fars. bByłto więc rodzaj rewji, coś w ro- 
dzajn skróconego katalogu wydawnictwa. 

P. sliwiński tedy sprezentował nam wczoraj „siły 
i środki”, któremi kampauję prowadził i prowadzić 
zamierza. Nie uważamy, aby oną była skończona, 
publieeność bowiem ma wiele usposobień „odweto- 
wych” więc i pogotowie zawsze jest konieczne, ale 
zgodzie się chyba można na to, że wczorajsze gorą- 
ce oklaski chwaliły przeprowadzoną w teatrze Ma- 
łym reforiuę, 


admiru” nazwać się godzi poprostu wzorowem, ; 
przyjęli: zaś w niem udział panie Czosnowska, Manow- 
s 

ł 
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Czy te ulepszenia przypisać należy lekarskim | mniej połową karawany w pełnem zdrowiu z powrotem 


zdolnościom kierownika repertuaru, czy też nazwać | przywiedzie do Francji. 


go znachorem lub „maskotą”, to już kwestja indywi- 
dualnych zapatrywań i sympatyj. Alem, 


——— Ea 
ZDE ŠW. ATA. 


=" 

X ZKrakowa donosi nasz korespondent pod d. 2-im 
b. m: „Uroczyste otwarcie roku szkolnego na uniwersy= 
tecie tutejszym odbędzie się w d. 6-ym b, m. Rektor 
ks. dr, Chotkowski wygłosi odczyt publiczny na temat 
„Zasługi Papieża Leona XIII-go około historjografji ko- 
ścielnej” „— Urządzenie zakładu obserwacyjnego i targo- 
wiey dla nierogacizny na Prądniku Białym pod Krako- 
wem kosztować będzie 350,000 złr. Tak wysokie ko- 
szty poniesie gmina w nadziei, iż stacja przyczyni się 
znacznie do podniesienia dochodów miasta. —Biura Aka= 
demji umiejętności zamknięte będą dod. 15-go b. m. 
z powodu dokonywanych w gmachu restauracyj.” 

X Ze Lwowa donoszą nam dnia 28-go z. m.: „Ga- 
licyjskiemu Towarzystwu handlowemu udzieliło ministe- 
rjum koncesję.— Wydział krajowy wezwał bank krajowy 
do poczynienia wniosków, celem zaopiekowania się spra- 
wą parcelacji gruntów. Dyrekcja banku zaprojektowała 
założenie osobnej spółki parcelacyjnej, do którejby bank 
krajowy przystąpił ze znaczniejszym udziałem. Rada 
nadzorcza banku krajowego wybrała do zbadania tej spra- 
wy osobną komisję, która wystąpi wkrótce ze stosownemi 
wnioskami,— Wpisy słuchaczów do lwowskiej politechni- 
ki rozpoczną się d. 1-go października i trwać będą do d. 
14-go t. m, — Zapowiedziane są tu koncerty Raulka Ko- 
czalskiego, Camilowej i Romanowskiej. —W sprawie pod- 
bajeckiej wystąpiły znowu przeciw dyrekcji krakowskie- 
go Towarzystwa ubezpieczeń: oddział brzeżańsko-podha- 
jecki galicyjskiego Towarzystwa gospodarczego i zebra- 
nie obywatelskie w Kołomyi pod przewodnictwem księcia 
Puzyny. Żądają unieważnienia kontraktu z Lilienfelda- 
mi, Ks. Czartoryscy, wchódząc w układ z krak. Tow. 
ubezp., zastrzegli sobie wyraźnie, aby te dobra nie prze- 
szły nigdy w ręce żydowskie. Na wniosek hr. Dziedu- 
szyckiego, postanowiono domagać się ukrócenia władzy 
dyrekcji krak, Tow.—Policja lwowska przytrzymała dnia 
27-go b. m. trzy rodziny włościańskie, składające się 
z 20-tu osób, które zamierzały emigrować z gminy Bere- 
zowice, powiatu zbaraskiego, do Ameryki. Włościanie 
żeznali, że do emigracji namawiali ich księża na kaza- 
niach. Opowiadają o strasznej nędzy, jaka tam panuje. 
Pieniądze na drogę złożyli krewni, dając każdej rodzinie 
200 złr.—Tutejsze Towarzystwo, Harmonja”, utrzymają- 
ce kapelę miejską, przechodzi. przesilenie, ` Fundusze 


| gdunie,* obrała nowego swego jenerala, 


| pić, 


x Afisz pamiątkowy. Stuletni obchód pierwszego 
przedstawienia „Fletu zaczarowanego” różne dziennikar- 
stwu niemieckiemu przywodzi na pamięć szczegóły, w związ: 
ku z przedstawieniem tem pozostające. Oto np. afisz, o 
głaszający po raz pierwszy arcydzieło: 

„Dziś w piątek, 80-go września 1791 1. 
artyści uprzywilejowanego c. k. teatru auf der Wieden 
będą mieli zaszczyt przedstawić 
po raz pierwszy 
zaczarowany 
wielką operę w dwóch aktach przew 
Emanuela Schikanedera” 

i dopiero w samym końcu afisza, po długiem wyliczenia 
występujących w operze osób, drobnemi literami nakreślo- 
ną czytamy uwagę: 

„Muzyka jest pana Wolfganga Amadensza Mozarta, 
kapelmistrza i rzeczywistego c, k. nadwornego kompozy= 
tora. Pan Mozart, powodowany wysokim szacunkiem dla 
łaskawej publiczności i przyjaźnią dla autora sztuki, sam 
pokieruje orkiestrą,” 

Dołączono nadto na afiszu wzmiankę, „iż w tekście li- 
breta pomieszczono dwa miedzioryty, przedstawiające pa- 
na Schikanedera w roli Papagena w kostjumie,” 

Bezczelna zarozumiałość Schikanedera, chorującego ko« 
sztem Mozarta na wielkiego autora, do tego doszła sto- 
pnia, iż gdy opera zyskała sóbie powodzenie, rzekł: „Tak, 
opera podobała się; ale byłaby się podobała więcej, gdy» 
by mi był Mozart wielu miejsc w niej nie zepsuł!” 

X Kosztowny portret. Książę Borghese sprzedał 
baronowi A. Rotschildowi portret Cezara Borgii pędzla 
Rafaela, jedną z pereł wspaniałej galerji swojej. Baron 
zapłacił za obraz 600,000 fr, W celu obejścia prawa, 
które wzbrania we Włoszech wyprowadzania poza grani- 
ce państwa dzieł sztuki wybitnych, książę w miejsce sprze- 
danego, pomieścił w galerji, przenosząc je z prywatnych 
swoich apartamentów cztery inne obrazy pędzla: Fiorenza 
di Lorenzo, Francii, Wawrzeńca di Credi i jedno z mło- 
dzieńczych dzieł Lotta. 

X Nowy jenerał kaznodziejskiego zakonu. Kapituła 
jeneralna dominikanów, zebrana nie w Rzymie, lecz w Lu- 
Mniemano po- 
wszechnie, że wybór padnie niechybnie na francuza, mó- 
wiono nawet o o, Laborć, prowincjale lugduńskim, jako 
o niezawodnym kandydacie. Lecz włosi i hiszpanie, 
których jest mnóztwo między dominikanami, założyli sta- 
nowcze veto przeciwko obiorowi francuza. Franenzcy 
i belgijscy prowincjałowie, będący-w mniejszości -wobec 
włoskich, hiszpańskich i niemieckich, musieli więc ustą- 
Przez chwilę zdawało się, że będzić obrańy włoch, 


wyczerpane zupelnie. . Kapelmistrza: Falla oddalono. Za- | o. Ciecognani, prokurator jeneralny zakonu, ale ten, jak 
stanawiają się obecnie nad reorganizacją Towarzystwa. powiadają, nie jest dobrze widziany. przez stronnictwo 
—Jutro odbędzie się uroczyste poświęcenie nowego gma- | perużańskie, które rej dziś wodzi w Watykanie. Zgodzos 
chu kasy oszczędności, ” no się więc ztąd i zowąd na austrjaka, który jako taki 

x Zwiedzanie kopalń. Zwyczajem dorocznym, dnia | nie mógł mieć wyobrażeń kardynała Lavigerie, zniena- 
11-go b. m. organizuję się zbiorowe zwiedzanie salin | widzonego przez zachowawców wszelkiego odcienia tak 
wielickich przy rzęsistem ich oświetleniu. | w Rzymie i we Fratcji, jako i w innych krajach, osobli- 

X- Ślub utalentowanej powieściopisarki, Jadwigi Wit- | wie dla jego republikańskiego szowinizmu i prześladowa* 
tówny, z p. Zygmuntem Korzeniowskim odbędzie się d. | nia kapucynów. Jenerałem tedy został prowincjał au- 
8-go października w Krakowie w kaplicy pałacu bisku- | strjacki, o. Jędrzej Fruhwirst. Urodził się on w roku 
piego. 1845-ym, ma więc tylko 47 lat, co jest nader młodym 

X Z przemysłu. Z pośród wielu fabryk z Cieszyna, | wiekiem na najwyższą w zakonie godność. Jest to czło- 
Blańska, Witkowie i innych dyrekcja kolei państwowych | wiek osobliwego nabożeństwa i rozległej wiedzy. Jako 
oddała urządzenie stacji wodnej na dworcu czerniowie- | administrator, nie ma sobie równego w żadnym zakonie, 
ckim we Lwowie fabryce galicyjskiej pod firmą L. Ziele- | Nizkiego wzrostu i bardzo chudy i blady, wygląda na lat 
niewski w Krakowie. Jest to ponowny dowód coraz sil- | 60 przynajmniej, bo włos jego jest całkiem siwy, a ruchy 
niejszego stanowiska przemysłu w Galicji wobec konku: powolne. Czoło ma wysokie, wydatne, myślące, wzrok 
rencji zagranicznej, tylko nadzwyczaj bystry i młodzieńczy. Oblicze jego zre- 

X Z Poznania pisze do nas nasz korespondent | sztą tchnie wielką słodyczą: i dobrocią. Po francuzku 
Regulacja Noteci postępuje w żwawem tempie. Przy pra- | mówi gdyby rodowity franenz, co sprawiło, że i francuzi 
cach regulacyjnych zatrudnionych jest kilkuset robotni- | zgodzili się na niego łatwiej. Po zamknięciu Kapituły 
ków. Obok inspektora budowniczego i dwóch bndowni- | udaje się on wprost do Rzymu dla widzenia się z Papie- 
czych, kierujących pracami, zatrudnionych tam jest kilku | żem i dla objęcia swego urzędu. * Zamieszka zaś w jone< 
inżenierów i wielu innych urzędników. — Co do rezultatu ralnym dominikańskim klasztorze, położonym obecnie po 
żniw w W. Ks, Poznańskiem, to piszą gazety rolnicze, że | zajęciu Rzymu przez rząd na rogu placu Hiszpańskiego 
omłot żyta nie jest wcale lichy, owszem jest nawet le- | i stoku Monte Pincio, tuż obok nowego świetnego mie» 


pszy, niż się spodziewano. Pszenica natomiast na ży- 


znych gruntach się pokładła i dlatego ziarno w części | przez nich kościoła gotyckiego. 
jest niepozorne, ale na targ przywożą także pszenicę zna- | 


komitej dobroci. Jęczmień i owies przedstawiały sią 
wszędzie w polu znakomicie, zwózka atoli niewszędzie 


| dopisała, mimo to tak jęczmień, jak i owies sypią nieźle. 


Kartofle na gruntach nizkich, na których ustawicznie wy- 
stawione były na wilgoć, pogniły. Jest to jednak jeszcze 
nieznaczna część ogólnego zbioru kartofli, większa część 
spoczywa dotąd w ziemi i można mieć jeszcze jakieś 
nadzieje. Kartofle, jakie obecnie na targ zwożą, nie są 
złe, od czasu ustania deszczów trzymały się dobrze w zie- 
mi i poprawiły się, 

x „Madame Miss.” W Tuluzie zmarła temi dniami 
wiekowa, wielce oryginalna dama, którą dla nieustannego 
małpowania angielszczyzny „madame miss” przezwano. 
Zapisała ona cały swój majątek, 7—8-u miljonów, śmia- 
łemu przedsiębiorcy lub badaczowi, któryby z Karawaną, 
złożoną conajmniej z 500 osób dotarł do okolie środ- 
kowej Afryki, nieznanych jeszcze do tej pory europejczy- 
kom. W takim wszakże tylko razie naczelnik wyprawy 
będzię miał prawo do zapisu mljonowego, jeżeli conaj- 


szkania zmartwychwstańców i świeżo wybudowanego 


— W EDENE A. 


BAŃKI MYDLANE. 


— Kochany panie — mówi papa do odkładającego 
wciąż termin ślubu narzeczonego swej córki—nareszcie 
trzeba dzień stanowczo oznaczyć. Dlaczego ta ciągła 
zwłoka? ? À 

— To tylko w interesie córki pańskiej—odpowiada 
narzeczony. -—Dziś jest ona dla mnie wszystkiem, później 
zaś będzie tylko moją--połową. 


Nauczyciel powtarza kurs literatury powszechnej z cór- 
ką domu, (ZA ) 
— Wielki poeta Milton był zmuszony dyktować swoje 
poematy. Czy nie może mi pani powiedzieć, jaką tedy 
naturalną wadę miał Milton? | 
Uczennica po chwili namysłwę A 
— Był, poetą, á 
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* Pytania i odpowiedzi, ać DIRA 

` — Co właściwie jest prawdziwą nędzął a 

— Fałszywe bogactwo, gr 

— Kto nas zawsze najwięcej żenuje? - 

* — Ten, kto się sam nic nie żenuje. 

` — Jaka wada najwięcej obciąża kobietę? 
— Lekkość w postępowaniu. 


ahh du ud — NN 


NEKROLOGJ A. 


: Ef lęg , 
Manja 7 br, Tyszkiewiczów Tgnacova Łempicka, 


urodzona w Wilnie dnia 25 sierpnia r., po długich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzona św, sakramentami, zasnęła 
w Bogu w Warszawie duia 2 października 1891 r. Msze 
święte przy zwłokach zmarłej odbywać się będą d. 3-go, 
4-go i 5-go b. m. od godz. 9-ej do 1i-ej zrana w mieszka- 
niu przy ulicy Mazowieckiej M5. - Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się we wtorek, dria 6-go b. m. w kościele św. 
Krzyża, o godz. 44-ej przed poł, poczem nastąpi wypro- 
wadzenie zwłok do grobu familinego na Powązkach. Na 


te smutne obrzędy W (adj PERai smutku pozosta- 
łe dzieci, synowe, zięć, siostra 1 wnuki, zapraszają kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych. —83455 


F lorentyna z Stalkowskich 
ZAWADZKA, 


opatrzona ów. sakramentami, po długich iciężkich cierpie- 
niach, zmarła dnia4-go października 1891 r., licząc lat 26, 
W nieutulonym żalu pozostały mąż z córkami zaprasza 
krewnych i przyjaciół na wyprowadzenie zwłok z willi 
Otwock do kościoła paratjalnego w Karczewie dnia 6-g0 
października, o godzinie 5-ej į pół po południu, oraz na 
żałobne nabożeństwo w tymże kościele dnia następnego, 
o godz. £0-ej zrana odbyć się mające i pochowanie zwłok 
na miejscowym cmentarzu, —3168— 
eaaa aai aai 
+ Dnia 6-go października, o godzinie 10-ej zrana, w ko- 
ściele Przemienieuia Pańskiego (po-kapucyńskim) przy ulicy 
Miodowej, jako w dziesiątą bolesną rocznicę śmierci 

1 ś. p. Józefa doga skat 
odprawione będzie żałobne nabożeństwo, na które matka wraz 
z synami zaprasza. 3457 — 
+ Wo wtorek, to jest dnia 6-90 października, odbędzie się 
w kościele po-karmelickim na Krakowskiem-Przedmieścin, o 
godu 9-ej i pół zrana w kaplicy Pana Jezusa, nabożeństwo 
obne za duszę świętej pamięci s 


Anny zGoreckich 
Byszewsiziej, 


na które wszystkich najuprzejmiej zaprasza się, —3460— 


Maurycy Fuchs, 


r jent handlowy, 
o krótkich lecz cieki cierpieniach, zasnął w Bogu dnia 4 
b. m, w wieku lat 54. Wyprowadzenie zwłok nastąpi we wto- 
rok dnia 6-50 b. m., z domu ulica Złota X+4. Na ten smutny 
obrządek pogrążona w głębokim smutku rodzina zaprasza kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych, 


z Petersburga. 


ze dalej: EAA s ) j 

bo: pam a dają do A wyw 
o zbyt pokojowe ady nie zupełnie są po- 
4 e p wyższych aiot rządowych. Zwłaszcza 


i 


KURJER WARSZAWSKI —Dnia 5 października 1891 n 


silne napaści na Rosję i Francję w Kreutz-Zeitung, 
organie hr. Waldersee, uważanego za przewódzcę 
partji wojennej w Niemczech, skłaniają do przypu- 
szczenia, że szowiniści niemieccy przeznaczają na 
stapowisko kanclerza tego mianowicie, o którym 
ks. Bismark wyraził się niegdyś zjadliwie jako 0 je- 
nerale, pragnącym gwałtownie znaleźć sposobność 
do pozyskania buławy marszałkowskiej. 

„Pattja wojenna—dodają w końcu Nowosti—za- 
wsze istnia łą w Niemczech i ks, Bismark niejedno- 
krotnie znajdował się wobec konieczności staczania 
z nią walk uporczywych. Dzięki swemu potężnemu 


.| wpływowi kanclerz żelazny zawsze z walki wycho- 


dził zwycięzko, czy jednak uda się to samo jenerało- 
wi Capriviemu—to jeszcze kwestja.” 

Grażźdanin zamieszęza następującą informację: 

„Dwa lata temu komisja specjalna pod przewo- 
dnictwem sekretarza stanu Fiłosofowa, utworzona 
przy ministerjum wojuy, opracowała projekt przepi- 
sów, tyczących się zorganizowania departamentu do- 
staw na potrzeby armji i floty. Projekt, zakomuni: 
kowany do zaopinjowania różnym instytucjom rzą- 
dowym, uległ następnie licznym zmiąnom, obecnie 


zaś w ostatecznej swej redakcji złożony został do | 


nowego przejrzenia w ministerjum wojny i marynar- 
ki. Wzmiankowany powyżej projekt obejmuje wszel- 
kie rodzaje dostaw rządowych, zmienia do gruntu 
istniejące dotychczas pod tym względem przepisy 
i ustanawia nowe zasady, Tak np. do liczby osób, 
którym bezwarunkowo zabroniono zajmować się do- 
stawami rządowemi, zaliczono wszystkich bez wy- 
jątku urzędników, zajmujących posady etatowe, 
w instytucjach centralnych i lokalnych. Oprócz tego 
zmienia w sposób zasadniczy istniejące przepisy: 1) 
o instytucjach i osobach, upoważnionych do robienia 
zamówień; 2) o ustanowieniu maksymalnych cen 


| 
| 


przedmiotów, będących treścią dostawy i 4) o zawie- | 


rania kontraktów, gwarancyj, kaucjach itp. Przepisy 
powyższe ustanawiają również nowe terminy do 
obrony interesów skarbu przed sądem.” 

Russki wied, wracając raz jeszeze do kwestji obmy- 
ślenia skutecznych środków przeciw fałszowaniu ar- 
tykułów żywności, polecają tę sprawę jako niezmier- 
nie pilną. 

„Warunki sanitarne, w jakich znajduje się dziś 
spoleczeństwo, stanowią całą, nader skomplikowaną 
maszynerję, w której najrozmaitsze czynniki starają 
się doprowadzić ruch do należytej prawidłowości, 
inne zaś prawidłowości tej stają na przeszkodzie. 
Wobec tego walką z temi szkodliwemi czynnikami 
winna wyrażać się w najrózmaitszych formach, sto- 
sownie do tych różnorodnych niebezpieczeństw, jakie 
grożą z ich przyczyny społeczeństwu. W liczbie tych 
niebezpieczeństw poważne miejsce zajmuje fałszowa- 
nie najpierwszych potrzeb życiowych, a mianowicie 
artykułów spożywczych. Kwestja ta nie jest zupeł- 
nie ignorowana w prawodawstwie russkiem, ale nie 
stoi też dotychczas na wysokości swego zadania. 
Walkę fałszowaniu artykułów spożywczych wypo- 
wiadają i ustawa lekarska (zb. pr. t. XIII) i przepisy 
miejskie i ust. o kar. nakł przez sędziów pok. Co- 
dzienne jednak doświadczenie dowodzi, że środki te 
nie wystarczają i fałszerstwo w dalszym ciągu się 
rozwija. Dzieje się to w części dlatego, że kary, 
grożące za fałszowanie produktów żywności, są nie- 
znaczne, głównie zaś dlatego, że brak zupełnie orga: 
nizacji w sprawie zwalczania fałszerstwa tego ro- 
dzaja. To też a radością każdy powita wiadomość, 
że właśnie teraz obmyślana jest taka organizacja 
opieki sanitarnej nad zdrowiem publicznem.” 


Pogrzeb Boulangera. 


Pogrzeb Boulangera odbył się, wedle życzenia 
zmariego, skromnie. Kondukt wyruszył z hotelu 
przy rue Montoyer o godzinie w pół do czwartej 
w sobotę. Bogato ubrany, przez dwa konie ciągnio- 
ny karawan, pokryty był masą wspani*'vch w czę- 
ści kolosalnych wieńców. Piękna trumna v.owiana, 
w której leżą zwłoki, okryte płaszczem koronko- 
wym, włożoną została w równie kosztowną trumnę 
dębową, na której przytwierdzono krzyż hebanowy 
ze srebrnym Chrystusem. Na piersiach Boulangera 
leży krwią obryzgana fotografja pani Bonnemain, 
tudzież nakryty ręką kochanka pukiel jej włosów. 

Za trumną szedł, jako przedstawiciel rodziny, ku- 
zyn zmarłego, Vogelsang, obok bulanżyści, w ich 
liczbie Henryk Rochefort, który dopiero w sobotę 
zrana przybył z Ostendy. Pochodowi żałobnemu to- 
warzyszyły nieprzejrzane tłumy ciekawej publiczno- 
ści brukselskiej, która kilkakrotnie przełamała kor- 
don policyjny. Mnóstwo kobiet zemdlało, wiełe o- 
8ób poxa eczonych. 

Gdy tramnę wśród głębokiej ciszy spuszczono do 
grobu, Rochefort a, sztandar francuzki, ucało- 
wał go i ze słowami: „Ź 
mogiły. Przy wyjściu 


j, druhu!” wrzucił do ! pełniło dzisiaj w Panteonie. 
m cmentarza ozwały się okrzy: | rygodniejszym, iż zachowanie się władz rządowych 


ki: „Niech żyje Rochefort! Niech żyje wódz partji 
narodowej!” Chciano go podnieść na ramiona. 

Boulanger ustanowił kuzynkę swoją, pannę Griffith, 
uniwersalną swoją spadkobierczynią z usunięciem 
prawych dzieci. Słynnego „czarnego rumaka” zapi- 
sał swemu przyjacielowi, bankierowi Barbierowi. 

= 

Współskązaniec Boulangera w słynnym procesie 
przed senatem, Dillon, żyjący obecnie w Lutksem: 
burgu, wystosował list do redakcji Gaulois, w któ- 
rym oświadcza, że nie pojedzie na pogrzeb Boulan- 
gera, nagania bowiem jego samobójstwo, przez któ- 
re eksjenerał po raz drugi zdradził swoje stron- 
nictwo. Laguerre nie pojechał do Brukselli, z powo- 
du bowiem opuszczenia sprawy Boulangera bał się 
nieprzyjemnych starć z wiernymi jego zwolennikami. 
Paweł Dóroulede był jedynym z przybyłych zwolen- 
ników politycznych zmarłego, który okazał nad zwło- 
kami silne wzruszenie. 


Kuzynce swojej, pannie Griffith, dał Boulanger 


| słowo honoru, że nie odbierze sobie życia w paździer- 


niku. I zastrzelił się dnia —30-go września. 


Zaburzenia w Rzymie. 


Pielgrzymi, bawiący teraz w wiecznem mieście, 
zapisali w księdze pamiątkowej dla zwiedzających 
grób Wiktora Emanuela w miejsce swoich nazwisk 
okrzyk „Vive le Pape!” ` 

Gdy straż, czuwająca u grobowca, pociągnęła ich 
za to do odpowiedzialności, ozwały się z grona piel- 
grzymów głosy: „Brigandle Roi!” atzacieklejsi 
oplwali żołnierzy. Chciano ich aresztować, towarzy- 
sze usiłowali wydrzeć ofiary sile zbrojnej. Przyszło 
do gorącej utarczki, na której odgłos szybko zaczęły 
gromadzić się tłumy rzymskiej publiczności, wyda- 
jąc grożne okrzyki. 

Wiadomość o wypadkach w Panteonie rozbiegła 
się lotem błyskawicy po mieście. W pół godziny 
nieprzejrzane tłumy z zaciśniętemi pięściami i zło- 
wrogiemi pogróżkaąmi na ustach otoczyły oberże, 
w których pielgrzymi mieszkają. Zabierano się do 
samowolnego wymierzenia sprawiedliwości. Zewsząd 
grzmiał fanatyczny okrzyk: „Niech żyje Wiktor 
Emanuel!” „Niech żyje ojciec ojczyzny!” Szczęściem 
znalazło się dosyć policji i żandarmów, aby zapo- 
biedz najgorszema. Przez kilka godzin niebezpie- 
cznie było przyznać się na ulicy, Że się jest francu- 
zem. Rzucano się bowiem z zapalczywością i okła- 
dano pięściami i kijami do krwi. 

W parę godzin potem udała się do ministra spraw 
wewnętrznych, Nicotery, deputacja, złożona z powa- 
żnych przedstawicieli pielgrzymki francuzkiej, aby 
zepchnąć ze siebie odpowiedzialność za nierozważny 
krok jednej grupy. Prezes francuzkiej izby handlo- 
wej w Rzymie, Breumont, udał się z podobnymże: 
protestem do dyrektora policji. 

Burmistrz Rzymu wysłał do króla depeszę nastę- 
pującą: „Tysiące ludzi otacza mój dom, wznoszące 
okrzyki: Niech żyje król włoski! Przyjąłem prze- 
wódzców manifestacji i zadosyćczyniąc ich prośbie, 
donoszę Waszej Królewskiej Mości, że najlżejszy po- 
zór zniesławienia pamięci ojca cjczyzny wystarczył, 
aby cały lud rzymski porwać do jednomyślnej patrjo- 
tycznej manifestacji!” 

Księgę pamiątkową złożono jako corpus delicti 
w sądzie. Mieści ona około dwudziestu wierzytelnych 
podpisów, w tej liczbie trzy podpisy pielgrzymów 
francnzkich z dodatkami: „Vive le Pape! Vive le 
Papo! (sie), Vive le Pape-roi!” Ostatnie słowa napi- 
sane zostały przez pielgrzyma, który nie poprzestaw- 
szy na znieważeniu straży królewskiej, opluł jeszcze 
grobowiec. 

Prokuratorja zezwoliła na aresztowanie trzech 
pielgrzymów. Najmłodszy z nich liczy lat 18, naj- 
starszy 25. 

Dwóch z tej liczby miano wczoraj przez żandar- 
mów odstawić do granicy, jednego na razie zatrzy- 
mano jeszcze w więzienia policyjnem. Tymczasem 
w sobotę zrana z odległego dworca 'Iranstevere od- 
jechał pociąg, wiozący z powrotem pielgrzymów 
francuzkich. Naczelnik pielgrzymki, abbé Boulay, 
oświadczył w sposób formalny i urzędownie przyje- 
ty do wiadomości podsekretarzowi stanu, obecnemu 
na dworcu, że cała drużyna pielgrzymia najżywiej 
ubolewa nad płochym wybrykiem drobnej garstki i 
dziękuje rządowi najgoręcej za dana sobie w kryty- 
cznej chwili opiekę. Dniem wprzódy już inny prze- 
wódzca wycieczki francuzkiej do Watykanu, p. Har- 
mel, doręczył w ministerjum spraw wewnętrznych 
deklarację następującą: „W imieniu pielgrzymów i 
mojem zakładam protest przeciw pożałowania go- 
dnemu czynowi, który trzech młodzieniaszków po- 
Czyn ten jest tem ka- 
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wobec nas by sło bez przerwy Żadnej przyjaznem i | protestach przeciw znieważeniu grobu Wiktora Ema- 


uprzedzającem.” 

Przez calą sobotę tłumy ludności rzymskiej spie- 
szyły do Panteonu, aby w księdze pamiątkowej po- 
łożyć swoje nazwisko. Do godziny ósmej wieczo: 
rem 40,000 ludzi złożyło hołd zmarłemu królowi, 
mażąc w ten sposób obelgę, wyrządzoną przez trzech 
T0Z „Orjczkowanych młodzieńców. 

sobotę wieczorem poseł francuzki przy Kwiry- 
nale, Billot, udał się do ministra spraw wewnętrz- 
nych, Nicotery, aby imieniem rządu franeużkiego 
wyrazić żywe ubolewanie z powodu przykrego i po- 
tępienia godnego zajścia. Minister podziękował za 
ten nowy dowód przyjaznych usposobień sąsiedniego 
państwa i oświadczył: „Nikt we Włoszech za bez- 
myślny wybryk trzech szaleńców nie zechce odpowie- 
dzialnym uczynić narodu, który wspaniałomyślnie 
krew : sw oją przelewał za szczęście i wielkość 
Włoch.” 

Gdy po kraju rozeszła się wiadomość o zajściu 
rzy mskiem, odbyły się we wszystkich celniejszych 
miastach gromadne manifestacje ludu. W Katanji, 
Messynie, Palermie, Florencji, Neapolu, Bolonji, 
Liworno i t. d. masy przeciągały ulicami, wznosząc 
okrzyk: „Precz z pielgrzymami!”; w teatrach że ądano 
wszędzie marszą k rólewskiego i i śpiewano go z zapa- 
łem. 

Stowarzyszenie weteranów rzymskich ogłosiło 
składki na wielki wieniec kruszcowy, który uroczy- 
ście- złożonym będzie na grobie króla.  Uchwalono 
reżolucje, żądające zniesienia ustawy o rękojmiach 
papieztwa i artykułu konstytucji, orzekającego, że 
teligja katolicka jest religją panującą we Włoszech. 

Voce de la Verita, organ watykański, potępił su- 
rowo wybryk trzech pielgrzyiów, który zabolał ży. 
wo Leona X1H-go i przyniósł tyle szkody kościoło. 
wi, budząc nanowo w całych Włoszech ślepy fana- 
tyżm antipapiezki. . 

W sobotę zgromadziła się w Paryżu rada mini- 
strów, na której uchwalono zaweżwać prałatów i bi- 
skupów, aby na czas pewien zaniechali organizową 
nią pielgrzymek do Watykanu. K 
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lelegramy „Kurjera - Warszawskiego” 


R'etersburg 4+go października. (/el, Aj, półn.)— 


„Dziś w południe Najjaśniejszy Pan, Najjaśniejsza | 


nuela. 
Paryż 5-g0 października, (Tel. pryw, K. W.) — 
Siedem organizujących się już pielgrzymek do Rzy- 
mu wstrzymano. 


FUNDUSZ WELFÓW, 

Berlin 5-go października (Te. pr Ki W.) — 
Wózżorajszy wieć stronnictwa niemiecko-wolnomyśl: 
nego w Hanowetze uchwalił jednomyślnie rezolucję, 
żądającą zniesienia funduszn welfów i zwrócenia 
go rodzinie byłego króla hanowerskiega, 


LOSY BULANŻYSTÓW, 
Bruksella 4-g0 października. (T. pr. K. W.)— 
W hotelu „Mengelle” zebrali się deputowani bulan- 
żerowscy na naradę i uchwalili utrzymać nadal or- 
ganizację osobnej gtupy: w t izbie 


OBWOŁANIE KALIFA. 
Honstantynopol 5-gò października. (Tel, pr. 
R. W.) — Agence de Obistóniinonle zaprzecza donie- 
sieniu Daily News, że władze tureckie uciekły ze sto- 
licy Yemenu, Sana, że powstańcy dążą do Moki 
i obwołają tutaj kalifa arabski ego. 


Wiedeń 5-gö paźdśiernika, (Tel. pr. K. W.)— 


| Tegoroczny budżet przedlitawski wykaże nadwyżkę 


w dochodach, wynoszącą kilkakroć stotysięcy złr 
Praga czeska 5-g0 października. (Tel p» 
K. W.)—Wyóieczka ozarnogórców do Pragi czeskiej 

cofnięta. 

Praga czeska 4-go października. (Tel, pr. 
Kur. W.) — Namiestnictwo naznaczyło 3,000 złr. na- 
grody za tjęcie sprawcy podłożenia bomb pod mo- 
stem w Rosenthalu, 

Fizym 4-go października. (Tel, pr. K. W.) — 
Rudini, powracając z Mońzy do Rzymu oświadczył 
w Medjo'anie, że położenie polityczne w obecnej | 
chwili jest zadawalniającem. Mowę swoją wygłosi 
on w Medjolanie przed zaproszonem gronem osób, u- 
działu w bankiecie odmawia. 

Lohdyn tgo października. (Tel. pr. K. W.) 


Fagl; Jego Cesarska Wysokość Cesarzewicz Następ- | Gladstone wygłosił mowę w Newcastle, w której 
ca "Tronu, Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna | oświadeżył, że przyczyną słabości Auglji w obecnej 


Ksenia Aleksandrówna i Królestwo Greccy wyjechali 
morzem do: Danjii | 

k'eiersbutrg 4go października (Tu. Aj py 
Cena subskrypcyjna na obligacje 3%, russkiej złotej 
pożyczki 1891-go r. z procentami bieżącemi od dnia 
19-go września (1-go października) r. b., ustanowio- 
na została na 793/,0/, nominalnej ich wartości. Przy 
subskrypcji wnosi się 6%/, żażądanego przez podpisu- 
jącego kapitału w obligacjach. Rozmiar kaucji usta: 
nowiony jest na 10 rubli kredytowych na każdą za- 
żądaną przez podpisującego obligację 125-rublową 
w złocie. Kaucja wnosi się w gotowiznie lub w pa- 
pierach procentowych, przyjmowanych przeż Bank 
państwa, jako zabezpieczenie pożyczek, po cenie 
ustanowionej dla tych pożyczek. 


CHOROBA KRÓLA, 
Sztutgart 5-go października (Tek pr K, 
W.)—W zdrowiu króla Karola wirtemberskiego na- 
stąpiło pogorszenie. Siły raptownie upadają. Po- 
łożenie groźne. (Urodzony d. 6-go marca 1823-go r.; 
przyp, red.) 


POMNIK GARIBALDIEGO. 

Nizza 5:go października, (Te. pr. K, W.) — 
Wczoraj w Nizzy odsłonięto uroczyście pomnik Gari- 
baldiego. Minister Rouvier wygłosił wielką mowę 
ua temat braterstwa szczepowego Włoch i Francji. 


WYPADKI RZYMSKIE. 

Miizym 4-go października. (Tek pryw. K; W.) == 
Według policyjnego biuletynu, nazwiska trzech 
aresztowanych za znieważenie grobu Wiktora Ema- 
nuela pielgrzymów brzmią: Michał Trufe, lat 18, stu- 
dent z Seez; Maurycy Gregoire, lat 25, adwokat 
z Pont-Autan i Eugenjasz Choncary, lat 20, dzienni- 
karz z Autun. Głównym winowajcą jest Trufe. 

Bitzym 5-g0 października. (T. pr. Kur. Wdr.)— 
Z całych Włoch nadchodzą wiadomości o gorących 


chwili jest okupacja Egiptu. Lòrd Salisbury zape» 
wne uregulowanie kwestji egipskiej będzie zmuszo- 
ny przekazać swoim następcom. Mówca oświad- 
czył się przeciw ośmiogodzinnemu dniu pracy, 

Madryt 4go października, (7 pr Kur, War.) 
Żywą polemikę wywołała tutaj sensacyjna, lecz ma: 
ło wiarogodna wiadomość dziennika Paz, jakoby 
Hiszpanja przystąpiła do trójprzymierza i zobowią- 
zała się oddać na jego usługi 200,000 żołnierzy, 

Hionstantynopol 5:go października. (Tel. 
pryw. R. W.) — Nowy poseł francuzki objął urzędo: 
wanie. 

lMielgrad 4-go października. (Tel. pr. Ki W,)— 
Spór pomiędzy ministrem oświaty, Nikoliczem, a 8y- 
nodem biskupim zaostrzył się bardzo. Nikolicz po- 
dał się do dymisji. (Synod ponownie przedstawił na 
katedrę biskupią w Zajcarze, Milutyna Stoicza, oso- 
bistego przyjaciela metropolity Michała i zwolennika 
partji liberalnej; Nikolicz, jako skrajny radykał nie 
chce tej nowinacji; przyp. red.) | 


Berlin 5-g0 ane “ieks Kur, W.) =a 
kuble w gotówce Ę (onegdaj 215.80) 
Ruble na dostawę l |] (onegdaj 415.25) 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


— Stałemu prenuneratorowi 2 J, B.—W wyścigu, o którym 
sz. pan pisze, wszystkie osady miały wiosła, zastosowane do 
swoich łodzi. O wiosłach zbyt długich lub zbyt krótkich mo- 
wy chyba niema, gdyź poza kwestją możliwie dokładnógo wy- 
równania szans ścigających się, którć jest jednym 2 zasadni* 
czych warunków, wszelkich zapasów sp ortowych, fakt tego ro- 
dzaju musiałby być skonstatowany przy starcie wobec super- 
żbłtyd, ò tżesh zresztą każdy sportsman wie dokładnie, 

— Pyth ówi.— Spócjalnie żadnego rokomendować nić może: 
my. Kosztowności przyjmuje miejski w gmachu ratusza na 
placu Teatralnym. 

— Wdowcowi do mzagcia. — A zkądźe my o tem wiedzieć 
możemy? Kontroli tych spraw nie prowadzimy, ani prowa: 
dźić ńawet nie możemy: 

== Stałemu prenumeratorowi z Tomaszowa Rawskiego >Sfm= 
patyzować możua tylko. s him, nigdy 20% Komi 


£URJEB WARSZA WSKle=Unia 0 paz TZICTNIKA LoWZ 0 norton RARE 


«tm. 


— Panu W.— Redaktor KORA Wi- Radomia dalam MIARA Y Kaca EO poty ogo w ania 

zimierz Zalew KLOSE anase z urlopu, Wkrótce Hr e 
dnak sz. pan bę sposobność 6zytywania feljetonów, 
kreślonych tem czy a wytrawnem piórem znakomitego 
itih i komedjop. 

Pani Antoninie pisaraa Termin u 


ływa d. 1-go października 
r b. Adresować należy: do w OBYĆ dla kř 
komisji kontan AAMAS aO k 


we Lwowie, dla dery | o, 

— Muzykomi, rzedowszystkiem pamiętać 
zyka jest dodatkiem do nabożeństwa, nie zaś odwrotnie. 
— Panu Wawrzyńcowi Zdan. — Rzecz sydicło, ak sz. pan 
słusznie zażnacza, sierpniowy recor. „4 A A a ył nietyl- 
ko próbą jeźdźców, lecz wież | 1 welocypedów, a osiągnięte 
doświadczenia służyć będzie za wskazówkę na przyczłość, 

el R tym brały udział mas 494 różnych fabryk, jodnym 
z lepszych bicyklów okazał się jednak rower Swift M 1 z dę 
gama, iiy dochoir z GW fabryki Coventry machinists 

oventry, tego typu bowiem F maszyny wzięly ehi 

k: A a między innemi pietwszą i rga. Fabryka ta, którą 
reprezentują w ńaszem mieście pp: 4K. Biüñ i syn, budyija Wo: 
ocypedy, przeznaczona dla Królestwa i Cesarstwa, nieco od- 
znacznie silniej, niż dla sg krajów, uwzględnia: 
jac w ten sposób zły stan dróg naszych; 


należy, iż mu- 


miennie | 


GI EE! LDA 
Warto 5. ziernika, 
Dzisiejszę poranne szacowania A or, Paraan 


jednomyślnie szacowanie 216, co odpowiada kursowi 
46.50 bez kosztów, U nas rozpoczęto obroty kursem 
46.55 (równia 214.80 m. bež kosztów) za Berlin wpłato= 
Wy, lecz obniżono tę cenę do 46.424 (t.j. 215.40 m. za 
100 rs.), gdy się okazało, że pokup waluty jest niewiel- 
ki. Różnice tworzyły dziś 124 kop., a przy porównania 
onegdajszego końcowego kifsu 17] óp ñi korzyść rus 
bli. W dostawach robiono dziś fiiðWielė, Sprzedano do- 
stawy z odbioróm codziennym Hry dnie do woli kupują: 
cego do końca b, m. pó 46.60 i 46,574, z odbiorem stas 
łym w końca b. m. pó 46.574 i 46,50 i z odbiorem co- 
dziennym stosownie do woli zbywającego również do końs 
ca b. m. po 46.424, 46,40, 46.374 i 46.35. 

Waluty obce w średnim rucht, Krótkim Berlinem obras 
caño po 46,55, 46.50, 46.474, 46,45 i 46.424, nie zas 
trrzymując się dłużej przy żadnym z tych kursów. Długi 
Gdańsk oddawano po 46.35, a inne niemieckie krótkoter- 
mińowe miastą bańkowe pó 46:40. Londyn krótki brano 
po 9.40. ZA Paryż krótki osiągano, według coduly 37,47 
i 87.45, Wiedeń krótki nabywano po 81. 28 1 80.95, ja 
chce mieć ceduła, 


W papierach obroty średnie, przy tendefcji sokkolwialt 


mocniejszej,  Żądano za listy likwidacyjne 97.66 i 97.36, 
względnie do wielkości odcinków, a otrzymano 97 zu kila 
kanaście tys. w drobnych odcinkach, Wschodnie po Żydże 
ki w zaofarowaniu po 102 II-ej em. po 103.50 III-ej em., 
a kupiono kilkanaście tys. II em. po 101.76 i 101.90. 
Zabrano parę pożyczek premjowych I-ej em, po 237. óraz 
kilka listów premjowych szlacheckich pełnoopłaconych po 
218.50. Zbyto kilka tys, 60/, renty kolejowej z r. 1850 
po 103.50, chcąc osiągnąć 103,75, stosownie do ceduły, 
Za pożyczkę wewnętrzną 40/, z roku 1887- -go I-ej emisji 
chciano osiągnąć 96.35, bez nabywców. 

Listy zastawne ziemskie starano sią umieścić po 101.10 
ts, ipó100.50II,1II, IVi V-ej s, a tmiesżczono kiikas 
dziesiąt tysiący I 8, Pó 100.90, drda kilka tys. V-ej ser. 
po 100.30. Listy zastawne miasta Warszawy ofiarowano 
po 102.25 I-ejs., po 102 II$. po 101.60 III sër; i pó 
100.60 IVi V5,, * wzięto żaś kilkanaście tysięcy III s. pó 
101.25, 101.86 i 101.45, kilkanaście tys. IV:ej serji po 
100.80, oraz kilkdziestąt tys, V-ej serji po 100.15, 
100.25 i 100.80. W żądaniu notowano. listy zastawne m, 
Łodzi po 99.50 I-ej s. i po 98.50 trzy następńe serjej na- 
byto kilka tys, Is. po 98.90, Ulokowanó kilka tysięcy 
6°/ listów zastawnych m. Kalisza, przy chąci otrzymania 
104.25, za listy zastawne 60/, m, Kalisza, Lublina i Pło- 
cka, Zbyt kilkanaście tysięcy obligów kanalizacyjnych 
miasta Warszawy po 99.50. 

Zapłacono za kilka tysięcy rubli kuponów celnych rs, 
1.5114 i 1,51/,, oraz za kilka R marck w gotówce 
i i przy notowaniu po rs, 1.513/, za kupóny celne; 

, kop. za marki, 814 kop. za gildeny i 873/, kop, 
i Kaki | ; , 

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obóych 
słabsze. 

Niearzędowo żądano za Berlin krótki 46.60, za Londyn 
krótki 9,41, za Paryż krótki 87.50 i za a krótki 
81,25. 

Okowiła. Wiadro 1000), rs, 11.60 do ms, 11,68 
ńetto. Wiadro 78%, rs. 9.22 do rs. 9.25—2'),. Doe 
wozów brak zupełnie, sposabieniebardzo mocne. Cena 
warsz, Tow: 00. 


Sprawozdania z targów. 


zbóżowy na piacu Wittówsikiego w dńti sym 

Bor A Arria s na zał 6 500 korty. SA 

iikodniowej przerwie a targu zbożowym pokup był bardz 
chętny, ną utrzymały się na niezmienionym } pasio pineg 
no ża orową 8.70, za białą 8,85 do 175) pstrą 8.05 
8.25. Dowóz 2 żyta wynosił 400 kc otoy, tèn deneja nh nieco pa 
bła, za wyborowe głaeoió 7.60—7.0 6, średnie 20 A5 130 
otdynaryjhóm wękie się nie żajm owako. wsa_ dowiczion: 
100 korcy i ay” usposobieniu hi ioniośem, mocnóm, płóco 
no 8,46 do 8,65 stosownie do gat 


i sprz, spir: 11.56, i 


A UARA 
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azyny tr "przy 6tacji Praga kóloi WAFSZKW: - 
Bor derin RA Sg; > 
sprawozdanie z dnia 3 października 1801 r. 
wyszło; póżośtajć 
ta, . « «002. e gą wagonów 
wsa Êe.: 
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Razem 29 wagonów 869 wagonów. 

Cement. W ubiegłym tygodniu w sytuacji rynku comen- 
ù nie zaszły Zuaczne play usposobienie przy zawieraniu | 
nowych kontraktów ź bryką wprost bfrdzo mocne; u w spize: | 
daży drobnej utrzymujć Się jesżóze wpływ dawnych zakupów | 


usposobienić ha cdny w detalu dotychężas wrażenia nie 
wy warło. Ke 

Nafta. Rynek tego A póżostaje w usposobieniu sła- 
bom; jakkolwie fiè ma w kich i wyra nych widoków ná po- 
přawę w najbliższej przysiości, to jednak więksi producenci 
nie mogą się zdecydować do sprzedaży ną dostawę po cëñach 
niwet cokolwiek Wyższych ód tetty loco. W Warszawie Sprze- 
quja jak dotychczas po rs. 1 £ dkeyžá franco rezerwoar. ` 

Oleje i „ W przededniu świąt u izraclitów, jak 
zwykle pantije zastój, ztąd też i niewiele o olajit powiedzie” 
można, Olej rzepakowy dowożono małemi, alo niowy 
starczającemi partjani üa rynek tutejszy i płacono po rs. 1 kop. 
5 do rs, 1 kop. 10 za garniec 9 f, wagi bez beczki, w ogóle ce* 
na wala się po f. 5 kop. 20 do 5,40. Zdaje się za jakie 2 lub 
8 tygodnie ruch ziiaóżnie się e.) gdyż kupcy wciąż zacho: 
Wuja się wyczekująco, Jicżąc ciągle na dowóż olejów # Rosji | 


głównie konopnego, którymby droższy stosunkowo olaj rż6+ 
pakowy zastąpić togli: Nadzieje to są jędańk płonue, 0 ile 
E Wiadoośći z Oesarstwa dochodzących sądzić można, gdyż 
konopny podobno wić dopisał i będzie drogi. Olej lniany 
około rs. 6,30 par usposobieniu mocnem; Dowozów innego. 0+ 
leju niema. kuchy poszukiwane. 

Łój prawie zupełnie bez obrotów, Drobne ilości łoju lub 
bęczki oddzielne kupowano po rs. 6 kop. 20 przy żądaniu rs. 
5kop. 40. 

Gdańsk 3-go października. — Pszenica krajowa w dobrem 
owa. przy cenach pełno płaconych, towar tranzy: | 
tówy bez zmiany. Płacono za: polską tranzyto jasno-pstrą | 
tia f. 181 m, za russką tranżyto 120/7 £ 176 mar., czerwoną | 
17/8 do 180 f, 166 m., girka 126/7 £. 160 mar: za tonnę. Ter- 


Ker toian 


Od Listów zast. 
RA. (2 igla Od Listów likwi 

Berlin 100 mar. z krót, term. Od Ob. 

toant 1 funt stöt (4 s 

Paryż 100 franków „+ 


Wiedeń = guda | 5 a | a a 
boj Listy takt 4 r. 46869 duże |101,10 | =.= 


N š m małe | — — 

Listy Zast, m. Warsz: serji gp 1026 
s „ " 102.— 

III 101.60 


; fiiit, 118 mar, za tonnę. Owies krajowy 146 mar., stęc 


| Dla cukru w Gdańsku tendencja stała, 


handlarzy po edhaćh niżążych, gut ichi czego też ów6 lepsze O 


Od Listów zas, żieniskich 60/, kop. 135° 
Od Listów zast. i Ware LAD 


d Obligów m. Warszawy 226° 
a 


Targi 
NA PLACU WITROWSKIEGO 
Dnia 6 października 1801 n 
ZA GRAS SE 


nonwim v amozAWSKI--Dnia 5 października 1891 % 
- = A > i r yot 


c AAEŁ EAA Gin ANA, A 
miny tranzyto: na prźiziernik 176 mar. w poszukiwaniu, na 
październikslistopad 176 tar, w poszukiwaniu, na listopade 
grudzień 178 mar. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 154 war. 
posźlikiwaniu. Oena regulatyjna tranzytowej 171 ma'. Żyto 
bez R towar tranzytowy bez obrotów. Terminy: na paź: 
dzierhik tuu zytówe 191 mań płacono, na październik:listo- 
ud tranzytowe 191 ar, płacono, nA listopa lepredzicń trans 
towe 191 mar W poszukiwaniu. na kwiecień*maj tranzytowe 
187 mar, w poszukiwaniu, Cena regulacyjna Ublno-polskiego 191 
mary tranzytowego 195 mar. Jęc. nień targowano russki tran- 
zyto £. 110 i 1i1 f. 113 m. lepszy 107/8 £. 116 mar., jasay, gk 
y 18 
m, za tonnę płacono. Rzepik polski tranzyto 232 m., russki tran 
zytó lótni 205 m, za tonnę targowańo. Rzepak russki trahzyto 
letni 315 m. za tonnę płacono. Lnica rnsska tranzyto 170 m za 
tonnę gf Spirytus niópodlsjtający cłu w towarze gotowym 71 
m, w zdofiarowaniu, jid. październi 
na listopad-maj 65, m. W poszukiwaniu; podlegający, cm w to- 
warze gotowym40!ą mar. w poszukiwaliu, ña paździóinik 45 
that: poszukiwaniu, na listopadniuj 46 man w poszukiwaniu: 
a w Magdeburgu mo- 
tna, Kurs w Gdańsku 216.90 ża 100 ts > 


Wywóz zboża z Rośji wynosił w tygodniach końeżących | 


się w dniach: 

19 wiześnia 12 września 6 września 29 sierpnia 
1801 _' 1801 1891 1891 
kwarterów kwarterów  kwarterów  kwarterów 

Pszenicy 348,000 268,600 273,000 285,£70 
Zyta zę > Er — 1,080,000 
Jęczmienia 168,000 €06,280 216,700 1: 5,460 
wsa 18,600 129,500 142,000 144,000 
Kukurydzy 24,500 8.300 20,700 12,100 


a w tygodniach olpowiednieh roku poprzedniego: 


Fszenicy 430.09 230,090 297,360 230,000 
Zyta 110,09 128, 00 94,000 71,500 
ęezmienia 226,000 70,000 186.03 1 5,800 
wsa 120,000 165,000 186,000 421,200 
Kukurydzy 20,000 1,000 21,090 20,600 


Szkoła iłysunków i Malowania 
z oddziałem szt, stosowanej Ludwika KW iesio- 
łowskiego art. mal. Gmach resursy Obywa- 
telskiej, Łekcje codzienne. 3407 


"LEONA 


Niecała 4, pierwsze pietro 
"po powrocie z Paryża 
poleca sezonowe kapelusze. > 1360r 


Masło Centryfugalne 
Osmolice-Krasinek, sprzedaje codziennie biuro przy- 


boczne Ludwika hr. Krasińskiego od godz, 10 rano 
do 4-ej po południu, po 46 kop. funt. 3429 


64 mar. w poszukiwaniu, | 


—_EPÓBn DĄ E 


„OORICIDE. 


Amerykański plaster na odciski 
(niezawodny środek pozbycia się takowych), po 
kop. 36 za pudełko, polecają Wrzciński, 
Urbanowicz i iióżycki, skład materjałów 
aptecznych, fabryka środków opatrunkowych i labo- 
ratorjum chemiczno-farmaceutyczne w Warszawie, 
Krakowskie-Przedmieście nr. 17, wprost kościoła po- 
karmelickiego. 531r 


— J. Quattrini udziela lekcyj solowego śpie- 
wu w kierunku artystycznym. Ul. Czysta nr 4.1355r 


| oda i Aeda a a PSZÓW GAT U 0 


3408 Dr Grodzki leczychoroby sekretne oraz 
ńiemoc wskutek takowych. Krak.-Przedm. 63. 


—— ków m U mra 


— Dr NMDICHS TEAN wyjechał za gra- 
nicę. 1342 


; W MAGAZYNIE FUTER 
TYTUSA KOWALSKIEGO 
d. J. Penkala przy ul. Senatorskiej 10 
począwszy od dnia 5 b. m;, tj. od poniedziałku 
i przez następnych dni trzy odbywać się będzie 


WYPRZEDAŻ SEZONOWA 


wysortowanych futer damskich i męż- 
kich, oraz czapek, mufek, kolmierzy ê 
boti po żhiżonych cenach. 1363: 
 — Drmed. Br. CHROSTOWSEIŁE 
powrócił, 3449 


— Dita P, lejn, pò powrocie z dłuższego po- , 
bytu za granicą, przeniósł gabinet dentystyczny .a 
Leszno 6, przyjmuje od 10—686: W; jniowaiua że- 
bów przy zastosowaniu gazu rozweselającego (dla 
biednych od: 8—9 r. bezpłŁ), Wprawianie, plombo- 
wanie i leczenie zębów. 3445 


- P. Aniela Śliwicka 


powróciła z zagranicy i magazyn swój zaopatrzyła 


w najświeższy wybór modeli paryskich. Marszał- 
kowska 145.. 3466 
maso rahas K . Pd 


- KORESPONDENCJA PRYWATNA 


— "Tadeusz—Michalinie. — Jestem na miejscu, zo: 
staję dni kilka. Błagam przybywaj. 3472 


arszawy kop. 53 

Łódzi kop. 203? 

cyjnych kop, 180% 

mom 
wyszedł 


| wopownncgtaść kapona 0) | Nowe Nuty na skrzypce, 


Nakładem Księgarni i Składu Nut 


G. SENNEWALUA, 


Miodowa X 6, + 


Skrzek tatr 


alto | Zbiór ulubionych melodyj na skrzypce z fors 


potlziękowania prawnie poświadczonych. 
Ostrzęga się przed nieudolnemi naśladowś- 
niami tego dzieła, które petrafiło pozyskać 


TUBA 


JELCYNA: RAT. ja 


fzódaż li 


a SĘ 
cytacyjna 


Druga 


bydła rozpłodowego 
jj w Milewie (Hofleben) £ 
f pod Kowalewem (Schoensce), f 
> Stacją drogi żelaznej ł 


Toruń-Insterburg, 


Jl odbędzie się d. 17 Października r. b. [| 
o godzinie 1-ej w południe. 


ri „ ” * Z j opi ej.e. tepianem, ułożył i 
| " 0 06 —4 400.60 —— | Pszenica $42 sm iord . | = | — = | mą | | A S f 1 d; ) Wystawione będą ; 
e a foal sdi tt AYS TE + Pota i dobra! = |= | 805! 828 | > BONNnenIie jA 23 B h 
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krę mó 97:38 | ua „ 4 wybórowa .| — |= | STO — | 2, Kratzer, Dunka , «40. R i J landskiej 
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Pożyczka wschodnia 15.100 == | a | Jęczmień 4 raęd. -202 f) — | = | — | zt 6. Roguski, Obawa „ 80. | FA Na żądanie ekwipaże na i 
d bg =m | =— wios 444 + + * 38 £| — | — | 816, 855 Wo nabycia we wszystkich składach nut, $ Stacii Kowalewo 1356 | 
+ 4 10|-—|==l] SS wy E E ar | ae A 
Elpo pożyczką JES kaj Ez % mowy 213 font | = |= |- |= |S.J. LILJENTAL, wykładający na- [i Teodor Koerner. i 
sty. kaspe d ps o : Rzepak rapos. zim. 212 £| — | — | = |= | ukj andlowe:—GRUNTO fa WYU- |= afr BA 
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(Wykład Księgi Illej obowiązującego w 
| Kodeksu Handlowego), 
skreślił 


STANISŁAW 


„0 Upadłościach i Badkrnciwach" 
BEŁZA - 


Adwokat Przysięgły. 


-go me. | Bop. 50. 


Wolffa. 


w 8-iu wydaniach. 


wicza Łiljeniala. 


Królestwie Polskień 


dziny 10 do 12 w połud, 


zna 


maj 


użnanie ógólie i rozpowszechiionem zostało ` 


Adres: Moskwa, Dolgorukowskaja, dom 
Finogenowoj, Kantor Stefana Jakewle- 


Przyjmuje osobiście każdego dnia od go- 


Wykłąd i 'korrespoudencja 
wyłącznie w języku russkim. 


NO. SZAMPANSKIE 


się we wszystkich pierwszo- 
ch handlachi zostadracjach 1486r 


D. A. Koręzczenk 


w cenie rs. 1.20 do rs, 8 za funt, poleca 
Kantor T. D. Łapińskiego, Królewska 49. 
PP. handłującym rabat. 1483r 


THUMNY metalowe, 


prowadzone są 
1098r 


od 25 do 120 em. średnicy, od 75 kop. do rs 
130. Gerlandy i Kwiaty. Szarty z napisem.— 
Handlującym rabat. —Fabryka Lamp, Latarń 

| Wyrobów ACZ 
owy-Świat 70, 1888r 


HR TRELLE 


WIEŃCE 


A 
| 
a 
i 


ACIA LESSER, 


Warszawa, Rymarsta 19 


polecają świeżo otrzymane: 


Dywany strzyżone w następujących gustownych desenfuch: 
i wymiar: w arszynach: */, X13/, 1X2; II, x2!/,, 2x8, 21X38!» 
sztuka: 3a, 5) 3log is ki 


10 'URJER WARSZAWSKI, Dnia 5 października ISYIA 


ZAWIADOMIENIE, | 


Znaczne transporty nowego Szampana 
EXCELSIOR“ 


imy „SOCIÉTÉ VINICOLE“ w Desse 


Towarzystwa Akcyjnego Francuzkiego, ` 
nadeszły do większych składów win w Warszawie. 


“25, 125 
BXA IXE 4X5, 4!-XD'f, 5X6. 
35 4i 5s) toj w= 


j Dywany dagestańskie: 
wymiar w calach: 18x36, 86x6% 
U 15 


Wino to przygotowane na sposób francuzki i przez kawistów 
francuzów w Odessie, niezwykłą cieszy się wziętością. 1596R $ 
PEP EA EO VES OE O r EIEE OW OK SUNIA 


i NA x 
Sw RZA 


PA NA AETS AN Sai 


BROWAR PAROWY 


UALIKGLOBCHA | 


w U 
Piwo kuracyjne „Waidschioeschen”. 


u Dywany wiltańskie 271467 lą rs. 9. 
$? Dywany iinlłandzkie w następujacych cenach: 
wymiar w arszynach: 1X2,.2x83, 3x4, 4Xxb, 5x6, 6x8, 
sztuka: 1s = thors "so" aE 
| Chodmiki jutowe. .... arszyn od 25 kop 
Cihosduiki kokosowe... „ p 38 ,, 
Chodniki dywanowe.. „ , 90 „ 
©bkoduiki ceratewe ... „, , 30 5 $ 
Wielki wybór eeraty i skóry amerykańskiej, jako to: A 


10j= 


$i 


* 


k stołowej, meblowej i ściennej. 


$ Obrusy białe, imitujące adamaszek, zastępujące bieliznę j A * Oryginalny „pajlepszy Porter Rygaki, niczem nie- 
s BR us cy w ro angiels emu. 
stołową. PRE. ze swej dobroci naturalne Piwo Biela- 


wskie zdrowia. 
PIWO MONACHIJSKIE RYGSKIE, ciemne i EX- 
PORTOWE, nie różniące się niczem od ory A 
Piwo PILZEŃSKIE, BOOK, GAMBRYNUŚ, oraz 
oryginalny PORTER Angielski, 


Glówny Sklad Piwa i Porteru, | 
istniejący od roku 1870. 5 


ŁUCZYŃSKI & SZENIC 


w Warszawie, Miodowa 3, 
TELEFONU M 33. 
RE" UWAGA. Na każdej butelce, na korku obustronnie 
wypalony stempel naszej firmy. Etykiety i kapsel Por- 


| Wycieraczki kokosowe. 

j Rolety amerykańskie. TER 

| Serwisy stołowe angielskie, tak zwane „Camldon > b 
Ware,‘ najznakomitszej fabryki, w najnowszych Ę 
fasonach i deseniach. 

Garnitury angielskie na umywalnie. 

Serwisy poreelanowe do herbaty od rs. 5. 

Samowary, maszynki do kawy, tace. 

3 Zyramdole salonowe od rs. 30 do rs. 500. 

Lampy stołowe i wiszące. 


U IGandelabry brązowe. teru Rygskiego opatrzone herbem Państwa. ; 

Wielki złoty medal w Paryżu 1889. - t ki Zai RAEC A AB ENEAN 

Perfumy, Mydła i Kosmetyki | bma Vasa | Lokomobnę 
Solna Ni5, m. 2. 1:86 


A. RALLET-& Comp.. 


Postawców Dworu Cesarskiego. 1482r 
zo RF nuzzgnasi |q Mydło glicerynowe: qm feng 
SĄ 7 des Princes, 
„a la Rose {i Kezenlyk. 
Puder: Velours, Iris blanc itp. 


do nabycia we wszystkich znaczniej- 
Esk | szych sklepach perfumerji, fryzier- 

ea skich, galanteryjnych, aptecznych itp. 
Reprezentant M. D. ŁAPIŃSKI, Królewska 49. 


om m a w m 


Magistrat miasta Warszawy. ` 


Dnia 7 (19) Października r. b, o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licy- 
tacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowaue deklaracje, 


na uostawę w r. 1892 różnych materjałów dla 
wodociągów miejskich w Warszawie i na Pra- 


o sile 25 koni, 
pirer Elri tory 


po się listownie lub nstnie.—Kra* 
owskie-Przedmieście Ne 58, Kancelarja- Ins 


gdzie oprócz sprzedaży mleka na miejscu, na 
żądanie odstawia się go do domów. Cena: | 
Mleko świeże na miejscu, kwarta kop. 09. j 
nę z odnoszeniem do domu „ 10. 
Mleko zbierane. . . e . „kwarta „ 05. 
Śmietanka s > e o « «8.8 s < 2% 
. Panom handlującym odstępuje się procent. 


[WYPRZEDAZ 


| 
| 
t 
j 
| 
|| 
| 
| 
zupełna porcelany, szkła, tac, noży, zabawek, i ; 
I 
| 


Iistrosnce r ) y 


Żżyniera Jenerał- Majora Starynkiewi= 
cza. 1392 


Z GUSTEM 


w kroju i fasonach wykończone, 
gotowo ubiory męzkie, poleca 

agazyn Wiedeński L. Koch, 
Miodowa 2.—Ceny nader nizkie. 
Obstalunki wykonywają się szy- 
bko. 1316 


xt Mast 
ii 


z powodu. zwinięcia interesu 


N 44: Nowy-Świat N 41. 


E Wereitin. 


1 


UŻYWANE: 
Lokomaoblia 8-konna 
wa z Młocarnią 


- do sprzedania. 
Rembierz & Jankowski. 


S. GĄSIOROWSKI, 


Chmielna 35, poleca: 


- 
Rf 10. BLE Bai o 0.» W BR. BOW R ZOE WEB | WSB Mada: © RDraeR 


; - - : w 601. 
dze, od csn w warunkach licytacyjnych zamie- pired ARIE es Wg 6 
| ma „Ba ld 
szczonych. yk. AwiEndiG EIC a LS z Ej 
Warunki licytacyjns, mogą być przejrzane w Wydziale atuistasy aym Magistratu, MEBLE DO KILKU POKOJÓW. CA Ea 5 S 
szezególowo zaś ogloszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowane zostały | z portyjerami i lambrekinami, kompletny === o a g 
w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1543r garnitur machoniowy do gabinetu męzkiego I? T FP S g 
EN sA | bibljoteka dzieł oryginalnych w różnych ję > ==> 3/8 E 
É š A zykach, dwa łóżku wod pi roza co S C "ĘĄ 
RPE, St t t wW materacami na sprężynach, . zegary antyki, ZE dh = FZ 
Ñ $ biurko oszklone antyk z szafką, ‘para lichta- Ai La) D: m 
wia(iS ra mas a arszawy. rzy bronzowych z malachitem, bibljoteczka ps = F 8 > m 
Dnia 3 (15) Paźd/iornika r, b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licy- | bronzowa, stalugi bronzowe dó pśpierów i ' . SAN © a 
tacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in plus przez opieczętowane. deklaracje, tonera dnia starożytne weneckie lusto 5 ==" ia 2 k 7g 
di ya À a : i Š "| . | szafką, Stare Szkło czeskie na osób, ur, £) k/g dm 
na trzyletnią dzierżawę od dnia i (13) Stycznia |; majsliki włoskiejy: dawna broń. turecka 4 -— 34,5 
j ioi3 | inne domowe sprzęty, do zbycia po cenie SEN 
1892 r. do takiejże daty 1895 r. altany w Ogro- | bardzonizkiej e:siadej, zeowodawyjazdu. AE E SĄ 
d c K iń ki d d Ż d d +: | Wyprzedaż trwać będzie tylko do 7 Paździer* -== $ O 
Zie rasins im, (6) sprze a y wo y so owej nika r. b. włącznie. Ul. Złota M 4, ae nanm z No E 
r Har A ; S codziennie od 10—1 i od 3—5 po południu. 52 „2 -e 
i salcerskiej, od rs. 75 rocznie. Tamże wiadomość o majątku do sprzeda- PCNZCE 
Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistratu, | nia, przeszło 20 włók, bez serwitutów, bliz- S$ So "e 
szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór ido deklaracji, wydrnkowane zostały | ko stacji Tłuszcz D. Ż. Warsz.-Petersburskiej; | | m] ú a Sra 
w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1524r ziemia dobra i zagospodarowana, 1383 


A a każdą Niedzielę i Świ gta u 
uo, acb zupełnie przystępnyc 0 
STO „po ger honor podać do wiadomości. 


rzecz w 


4 
`] 


TB moe; Hoza ae Ba: zo Mm Ad. 


ur te, odbywać się będą karuzele 
całe poru o tę pierwszej” 


Magistrat iita Warszawy. 


A 
o E udniu, 


Zarządzający W. Cybulski, 


h Dnia 14 (26) Października r, b,, o godz. :12-0j w południe; odbędzie się w salt licytacyje 
boj Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowano deklarację, 


na budowę murowanych miejsc ustępowych 
przy rogatkach Moskiewskich, od symmy an- 


tym Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o 


i 
Eo 
| sowane zostały w Dzienniku 


| winej Magistratu m. Warszawy licytacja 


szlagowej rs. 21i kop. 
Warunki licytacyjno, plan i anszlag, mo, 


Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 


10, 


ję być przejrzane w Wydziale Administracyj » 


jako też wzór do deklaracji wydru» 
1607r 


licytacji, 


| Magistrat miasta Warszawy, 


E Dnia 2 (14) Pazdziernika r, b» 0 godzinie 1i-ej zrana, odbędzie się w sali licyta= 
in minus pisos kasę da deklaracje 


_ na reparację pieców, kuchen i ścian wewnętrz- 
nych w domu Nr 930, w którym mieści się VII 
- Wolski cy rkuł policyjny od summy, anszlago- | 


Warunki lieytacyjne i anszlag, 
Magistratu, szczegółowe Zaś ogłoszenie 
. wane zostały w Db: 


Nauka i wychowanie, 


Zakład frocblowski swa Borowskie. 
| M)stokotowskaś, |. mais 


ck b. Szkoła "s i szycia e ah zania Si Szpi- 
iilan a „A yucza najpiękniejszym 
stemem ai tylko za pomocą kredy i 

contimetru. heka wydaje. 28994 


elka rodowita, wyższy dyplom, lekcje 
H s tygodniowo, miesięcznie rs. 3. Bracka 6, 
| mieszkania 16. 29020 


g} Nauczycielka z Paryża, dyplomowana, 
2 poszukuje lekcyj z panienkami od lat 15-tu, 
„ 28326 


Grawia 38, m, 7, trzecie piętro, 


i gres  pierwszorzędneę o biura auczy cielskie: 
go Załęski, pippan 16, rekomenduje 
ieli, nauczycielki, bony. 164r 


< Look nn 
` 4dres: Pierwszorzędno kaucjonowane biuro 
i hi mudzyciólskie Bikorskiej, iacała 12, reko- 

 menduje nauczycieli, nauczycielki, bony. 2838r 


, student uniwersytetu mik lekcje po ce- 

. m umiarkowanych, U UAE 

EDE = 

iuro prof. de Pr śchamj, Długa 26. Niemka 

z russkim, muzyką i im do umieszcze- 
nia. Francuzki nowo przybyłe, 28756 


ji wyucza z upoważnienia wię: 
puchalterji z z 
Bi specjalista S. Rogulski, ui ulica ie Bywa 


Bka 8. 
TĘ natczycielskie W. 


RCT Sar 8, ma 


do umieszczenia nauczyciel soko wy- 
kształcone—na stałe, demi-place Jl fran- 
- cuzką świeżo przybyłą. 


omo kodzielnia ak 
EDEoowana n N Kursa krawiec ka, 
Gorsetów, strojów, 28 awatów, haftów. Koro- 
nek, robót włóczkowych, śmióryać Malowa- 
nia terracoty, buchalterji. 24981 


o zbiorowych lekcyj z konwersacją fran 
TE powwakuje panienki. Może być z m 
mieszczeniem. mieszozeniem, Wspólna 14, m, 6. 95 


EEEE arai PERCY aa 
francuzka rodo rodowita, nie mówiąca po polsku, 
otrzebna do konwersacji z małemi dziećmi 
| zd biAdy. Wspólna 18, mieszkania 12, od 1— 
po po południu. 29015 


U. imnazistka z francuzkim 
lace. Jerozolimska 70, m. 1 


A demi- 


(ze złotym medalem), 


Eii te ot EA on 
| (ems vine y lub korepetycyj. Putaka 81 


miesz 


żyta i iis = han- 
i 4 krę w koleś Pei ik —Głó- 
_ waie kon racz) ji we WO 
oszą składać ntorze toa p po po 
| wdęzyk niemieciki.« 


dziki” 7 PORÓMĄ, „ęARIKT 
zyka SĘ i konwersacji udziela 
o ae. dni 2, 29020 5 
ondycyj na wsi posz student uniwer- 
Ks KO proszę skłądać zed kantorze 
pod Na wie ` 
KSW Fanou niemie 
uin "3 Miodowa, 0 sm M 


AB 


Mea | gz 


y polskiego i1 i ~ 
go A z patentom W 


32 wej rs. 194 kop. 80. 
| mogą być przejrzanć w Wydziale Administracyjnym | 
o licytacji, 


Dzienniku Warszawskim i w Oe Policyjnej. 


metka esnai a ieo ia TEON AE b A OT AU aaa O a EE 


ako też wzór do deklaracji wydruko- 
1608r 


gkcyj > muzyki i francuzkiego udzielam. No- 
tw - 5 Świat Świat 3 59, miea mieszk, 21. 28800 


[eesis muzyki pt po 30 30 kopiejek u siebie udzie- 
la nauczycielka z patentem. Zgoda 6, m. 5a, 
Od 11—1. 28364: 


łoda szwajcarka poszukuje miejsca do 
Mazieci od lat 7-miu do 12-tu, za rs. 250 
rocznie. Udziela niemieckiego i francuzkiego. 
i doty bliższa u konsula, kodową 


Nowym doga z wyższym patentem, przygo- 0- 
ora do gunnari na myć" eeg a 
26 


Na rodowita, nauczycielka znająca rus= 
ski i polski, poszukuje lekcyj w godzinach 
rannych. Włodzimierska 14, mieszkania 8, od 
9—12. 28768 


Ka 2 bony potrzebne, dostaną posady. 
Jasna 2. Biuro ała oda Dąbrow= 
8124 


esa udzielam z konwersacją. 
ig Wspólna N 9, m, 5. 28922 


Mesye z patentem konserwatorjum, 
przyjmuje lekcje żórtepianowej muzyki, 
Podwale X 9, m. 8. 28066 


Nr godzinach gimnazistka poszukuje lekcyj lekcyj 
w CT przedpołudniowych. Miodowa 
u doktora EEEE eA od ro do. 


ARA 


Noc" w kraju, Sa 1 przez rz0ż wyż. 
szą władzę dyplomowana szkoła kroju i szy- 
cia sukien, okryć damskich. Krój uznany jest 
za najłatwiejszy i i najzgrabniejszy. Przy szkole | 
pracownia sukien i okryć damskich. Patenta | 
wydaje. Zofja Miniewska. „Żórawia 26, 29016 


paryżaniza udziela lekcyj i konwersacji, 
w domu i na mieście. Szpitalna 5, miószkać 
nia 16. 27877 


porobna niędroga rodowita franeuzka, 
wieczorem od 7-ej do 10:ej. Bednarska 26, 
mirszkania 11, 29060. 


potrzebny korepetytor z gr untowną znaj, znajo- 
„mością niemieckiego do przygoto ania ucz- 
nia do klasy 3-cj, Adres sub A. "B. 100 w eks, 


Kurjera Warsz. 28996 M 


potrzebną ą jest panienka mogąca udzielać 
Frota Not w zamian za śpiew. Wihdómość; 
4, m. 4. 28538: 


pasja sta 2 horbatą za lekcje ninzyki poszukujo 
osoba z Wyższą muzyką, uczennica jednego 
5 ietwszorzędnych profesorów. Oferty: kantor 
Kurjera „Zotja,” 28622 


potrzeba da Aż low 
ystwa zabawy 
P iosbiowakiej Jerozolimska . 84, mieszkania 
28430 
poszukuje lekcyj, Wy- 
)nagro dzenie skromne. Krucza 31, mioszka- 
Gtudent uniwersy tęty PPR PYTANY | 
za obiady lub Wynagrodzeń Oy: 
tor tor Kurjera pod li Lit. ©. C.D. o 285 


Góósat uniwersy SBE Dładknict"* 


ludami uniwersytetu 


cy), 
KAN- 


CI kz naa 
w zakresie GANA sejalnogo kaa ON: 
ae  Ordynacka 7, , m. 6, lub u stróża. 28807 


poszukuje. Jaką jw Warszawie lub 
ZA, Chmielna 30, m. 7.  , 2828r 


l 
| 


w» 


| 


| 
| 


W tych dniach zaczną się prada 
niewidziańej jeszcze w Warszawie Tru 
MatjońeteX, złożońej z operetki, baletu, ta 
żnych widowisk konticznych, akrobaty cznych, 

charakterystycznych, metamorfozy i t p— 

Trupa ta cieszyła się ogromnem powodzeniem 

we wszystkich stołeczny ch miastach Kurepy. 
Na pierwsze przedstawienie daną będzie sztu* 
ka w 4-ch obrazach „DON JUAN,” 

Orkiestra doborowa. 


Szczegóły afisze doniosą. 1617R 


od 40 kop. 


Sa prawnik 3-go kursu poszukuje kon- 

dycyj na wyjazd. Oferty proszę składać: 

R 16, mieszkania 7, aa wj dla 
A 2827r 


Weliopczy przygotowanie do 1-ej klasy dla 
Aa lub dziewczynki, Warunki do- 
Wiadomość: Chmielna 47, yles B 


Wygodne pomieszczenie Po insty“ 
tutu muyezznego lub innego zakładu nau- 
kowego. Złota 27—8. 28778 


akład wy. wychowawczo-gimnastyczny Jagwi 
Chrząszczewskiej, Nowy-Świat 21, Zap 
dzieci codziennie. 25925 


ĀE oniesienia osobisie. 
R ae list złożony, 
29058 
ioan dla „Uśmiechniętej” na poczcie poste- 
£.restante, 29059__ 9 
jie złożono list na poczcie, 
29049 


kosady a pra 0% 
a) Poszukiwana 


ppgietka z Londynu, (gruntownie francuzki, 
włoski). 8 Miodowa, oficyna 25, 26518 


Besi niemka poszukuje jeszcze kilku godzin, 
Leszno 88, mieszk, 27, 29066 


rancuz za obiad i małą dopłatę szuka 
zajęcia. 


więtokrzyzka 25, m, 19, 28480 


nteligentna młoda osoba, mówiąca języka- 

mi, muzykalna; szuka miejsca do towarzystwa 
samotnej lub chorej osoby, do zarządu domem 
lub opieki nad dziećmi. Helena 5., Ohłodna 
N 32, m. 24, 29005 


ZI) RELAY A Aa ER O AA AE 
Weri młoda poszukuje miejsca do dw ojga 
dzieci. Oferty proszę składać w kantorze 
Kujera dla Kleonora K. 28821r 
28783 


(ęzodaik I. sz J. Szymkowiak, zajmował się w w 
większych ogrodach, poszukuje posady za- 
raz, Bednarska 12, m. 6, w Warszawie, 28815 


si w na 
Pysobio o miejsca za stół, mieszkanie, znam 


bok spec szycie. Marszałkowska 90, sklep 
29027 


_ 


Niemka w średnim wieku, z krawiecczy 
poszukuje miejsca. Szkolna 8, m. 8. 


DO ak zwie wią OPERETA 14 
anna znająca wszelkie szycie, i robótki, z 
maszyną, poszukuje miójsca, może też poma- 

i w gospodarstwie i dozorować dzieci, Ofer- 

ty: Kurjer Warsz. dla Zofji Jadwigi. _ 29068 

NADA ze rzad 


picor na wyjazd poszukuje miejsca. Ulica 
Tiska a È 14, 1-sze ze piętro, 29038 


L) aoiiarowana. 


Mnódatwy zr zakład rzeźbiarsko* stolarska- | 
modelowy przyjmuje uczniów. Zielna Ne 17, 
mieszk, 4 28831 


ona atak otrzebna żaraz. Chłodna 
Bx 2, do właściciela, od 2 do G-ej. 


ona niemka z dobremi świadectwaini.. 
WA nei. 20803 


ktoralna í 51, | M. ża 
zeba dwóch Ue 
iło wolipia, 28001 


Zapaśnika potrzeba 


Daimi a olo ka róg 


l p 
| 
| 


Specjalny Magazyn Okryć i Fuler Damskich, | 


przy ulicy Niecałej Nr 14, 


JÓZEFA SKWARY, 


pierwszy sklep od ogrodu, 


| poleca wielki wybór Okryć na sezon bieżący w najświeższych 
fasonach, podług ostatnich modeli, osobiście z pierwszorzędny: ch 
domów sprowadzonych i i wykonywanych przez krawców specja- 
listów, a zarazem przy magazynie okryć, otworzy” 

J łem oddział materjałów bławatnych na suknie 
Í i okrycia, od skromnych do najwykwintniejszych, po cenach 
| niepraktykowanie nizkich, jak np. materjały z czystej .wełny 


mecji 


Saal 12, m. 


Damom chcącym ode 
znaczyć się pięknością 
i delikatnością cery, ra: 
dzimy przybiegnąć do 
użytku mokrego pudru, 
można zaręczyć że naj- 
2 4. przenikliwsze oko nie 
% dostrzeże jego użytku, 
4%, po 24 godzinach nie Ście- 
Ź JĄ ra się z twarzy, —C6na 
Ą2rs., pr zesyłka50 kop. 
eta Można dostać w Perfu- 
Wi „Urzańskiego Krakowskie-Przed- 
Lipink , Wierz- 


W. 
mieście M 9; Kalinowski 65; 
bowa; Szule "Bielańska, a detaliczna i hurto- 
wa sprzedaż wyłącznie u Dobrzańskiego, 1256 


1582R 


eometra poszukuje zaraz pomocnika do ro- 

boty polowej folwarcznej 25 włók, Oferty 
składać w kan orze Kurjera pod napisem „Po- 
mocnik jeometry.” 29018 


i main potrzebny do pierwszorzędnego 
handlu win na prowincję. Warunki w yji jt- 
kowo dogodñe, za to posiadanie kilkuset ru li 
kapitału obrotowego, własnych sprzętów ku- 
cheńnych, serwisu i nakryć oraz porcelany ko- 
nieczne, Tylko faktycznie nzdolnieni kuchm i- 
strze, z pierwszorzędnemi świadectwami, tu- 
dzież mogący wypełnić powyższe warunki, że- 
chcą piśmienną swą Siert złożyć u W-yoħ 
Jul. K. Held et Comp., Plac Teatralny Ji 11, 
w Warsza: wie, 29030 


praktykant może być przyjęty do pracowni i 
wyrobów elektrotechnicznych i mechanicz. 
nych. Ta Taychert, Elektoralna 11. 28330 


gotrzebna angielką wykształcona, dy styn- 
SOA, młoda, na demi-place. gad kolna 3 X 6, 
m. 3 > 3087 


potrzebny ajent do dwóch interesów, mają» 
cych codzienny zbyt za procenta, w TAZIE 0- 
kazanych zdolności, może być jakaś dopłata 
miesięczna, Adresy tylko ludzie fa chowi zna 

jący miasto i mający stosunki zechcą s la 
pod lit. Z. N. 6 w kantorze tegoż pisma, M Ż 
być i izrbe i izrbelita. 28509 


porzo zdolna maszynistka "do bielizny 
męzkiej Wspólna 17, m. 9. 28769 


otrzebna zaraz maszynistka do koszul 

męzkich za dobrem wynagrodzeniem. ?loko- 
towska X65, m. 37. 28774 
persana są panny do okryć, zdatne, podrę- 

czne i do nauki. Nowy-Świat Nè 27, miesz- 
kania 7. 28825 
otrzebna jest dziurkarka do bielizny, Se- 
3 natorska RO 29, mieszkania 10, 28611 


otrzebna jest panna kompletnie uzdoluio= 

na do ubierania kapeluszy, Wiadomość w 
Biurze ogłoszeń Rajciinana i Frendlera, Sonas 
torska 26, 2800r 


potrzebne zdolne prasowaczki i uczonniće 
zaraz. Pralnia „Pauliny”, Krucza 38. 29001 

otrzebny do składu artykułów technież- 
Prych praktykant z ukończeniem 4-ch klas, 
znający języki russki, polski i niemiecki, W. y- 
nagrodzenie odpowłednie. Oferty w wymaga. 


nych językach pod ReH. przyjmuje kantor 
Kurjera Warsz. 28901 


areira. WRP AA ANNNRENY E 

„oszukiwana wykształcona francuzka na 
| demi-place do Łodzi, Adres w Kurjerze 

Warsz, 28171 


pd „WAWIE. 
otrzebne uzdolnione podręczne do stani. 
ków. Marszadkowska ska 116, m.26, 29048 


Pio zdolna maszynistką do ł bielizny. 
Krucza 49, m. 7. 2 OTAR 


ER iczarka potrzebna do pończoc h— 
W Wiejska 14, m. 18. 23847 
Iiupmo i sprzedaż 
LD Masło wiejskie po 28 kop, 28. Plac Wh- 
recki M = X 8, _bószk, 32, 28493 
A) A) Garnitur mobli mało używany, urz sedo- 
wej roboty, Sp dadalny, tanio sprzedam, = 


859V3 


Lé’ 


dres malaruł i najtańszego w Warszawie 
składa porcelany Bi -lioduszowskiego, ul 
kzpitalua 10. 3e 


dres: Chmielna 15. Kaczki pekińskie, bara- 
nina po 9 kop. 28894 


dres: Trębacka 3. Baząr używanej garde- 
Biois damskiej, kupno, sprzedaż, zamia- 
na 28860 


l kotem Trębacka 3. Suknia świeża, strojna, 


„jedwabna, za rs. 380, 28860 


mioniego Fiaukowskiego magazyn opty- 
czny poleca znaczny wybór okularów, nano- 


ników, lornetel:, rajscajgów oraz termome- | 
29008 | 


trów od 15 kop. Nowy-Świat 6i. 

Eaka damskie inkrustowane, zdobne bron- 
zem, jest do sprzedania. Ul. Wspólna N 39, 

28469 


mieszs. 26, od 10 do 3-ej po poł. 


ilard i inne moble do sprzedania. Dystry- 
|bucja, Chmielna 44, 28392 
ryczkę węgierkę używaną kupię. Nieca- 
ła 5, wiadomość u stróża. 2848r 


jo S-go października wyprzedaję resztę ró- 
żnych mebli po: cenie bardzo niskiej. Be- 
dnarska 10, stoła;'z. 28653 


DZ sprzedam/a para koni, wóz, uprząż. Wil- 
cza 61. 28874: 


o sprzedamiae tanio bufet 5 lok. długi i 
14), sasroki, 4 błatem dębowym i szufladami. 
maszynka do odgrzewania przekąsek, pompka 
do piwa, maszynka do obiągania piwa i trzy 
duże znaki, Wiadomość: Krucza N: 20, w re- 
stauracji. 28561 


Ina 


giman zielony pluszowy z mufką i kapelu- 
szem, mało używany, z powodu żałoby do 

sprzedania, Podwało % 3, m. 10. 28518 
ortepian Kralla w dobrym stanie do sprze- 
dania. Wiejska A 8, wiadomość u stróża do- 
u. 29046 


29040 
oertepian dobry, mocny, rs. 80 sprzedaję. — 
29008 


Krucza 21, m. 6. 


stanie, Marjańska 3, mieszk, 18, 


ortepian w dobrym stanie, machoniowy, o 
F 7iu oktawach; tamże meble machoniowe 
granatowym rypsem kryte do sprzedania tą- 
nio. Nowegrodzka „M 7, m. 8. 28188 

abryka mebli giętych, Wąski Dunaj M 20, 

róg Podwala, poleca meble najświeższe faso- 
ny po cenie niskiej, krzesła od m, ke tu- 


zin. 


r 


(fortepian Seidlera do sprzedania. Długa 4, 
28795 


F 


nitur mobli używanych do sprzedania, — 
a oniość; Warecka 9, mieszkania 20, od 
j 28838 


à -eetry, piorwsze pole, do sprzedania. 
Grecy łdyna aè, 29017 


i szafy, lóéżka, stół, krzesła, komoda, 
29021 


toaletka, Zielna 24. 


jes: do sjrzedania fortepian o 7-in oktawach 
fabryki Mapsla, krótki, w dobrym stanie.— 
Marszałkowska Ne LLI. mieszk. 15, 28528 
ostjurz jesienny, okrycie pluszowe, suknia 
czarna koronkowa, prawie nowe, do sprzeda- 
nia. Nowy-Swiat 15, m. 12, 25676 
upuj$ obrazy, sztychy, minjatury, porcela- 
nę, figurki, Logay, bronzy, zbroje, meble, 


pasy poiskie, matere srebrem przerabiane, dy- | 
wany, tabakierki eraaijowane, biżuterje, srebra | 
oraz wszelkie przedmioty starożytne i nowsze. | 


B. Boleewicz, Baski Plac 5. 26465 
fasy ogniotrwałe 250/, tańsze od innych cen- 
Knie Marszałkowska 125, Sikorski. 24441 
gupię powóz elegancki, używany, na jednego 
lub parę koni, Oferty w Kurjerze pod „Po: 
wóz,” 28805 


asy używane tanio, kilka sztuk w zupełnie 

Kiolym stanie, Fabryka Bohtego, Nowy- 

Świat 34 28782 
oszułe męzkie do sprzedania od kop. 90.— 
Widok N 24, m. 1. 28948 


mm ee e- 


asy ogniotrwałe, J. Mietke, ulica Niecała 
Kx 8. 28866 


ankastrówki dwie tanio sprzeda skład 
broni Bekker, Krakowskie-Przedm. 40. 28583 


eble tanio! Garnitur czarny, orzecho. 

wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
dens, stół, krzesła, biuro, otomana, szafka lu- 
strzana, Marszałkowska 119, między Złotą a 
Sienną, mieszkania 15, parter, w drugiej bra- 
mie. 27304 


m. 13, w bramie na lewo. 28985 
W drukarni / Kurjera | warerawskieg 
Redaktor 


m 
eriepian sprzedaję za 260 rs. . 


PORĘ a 


Dnia b pazaziernika 18917 


mam 
pa zj 


KURJER WASZAWSKI. 


ME? za bęzcen! Garnitur czarny orzecho« 
wy, lustra, rozmaite inne meble, 
kredens, stół, krze 

Marszałkowska M 103, od ulicy 
N37, m. 30, 29019 
Me garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
fiiszafy, łóżka, biurka, komody, kredensy i 
inne po niepraktykowanie niskich cenach. 
Krakowskie- Przedm, 10, m. 6. 28984 


Mote. gotowalnia, szafa rozbierana, komo. 

da, stoły it. d., samowar, lampy i t. d. Ho- 

ża 20, m. 4, od 12—5-ej. 28708 

Meszna do szycia nożna 25 rs. i stół okrą- 
giy duży 4 rs. Chłodna 33, m. 9. 


ebie orzechowe utrechtem kryte, kapelusz 
gl pelerynka nowa do sprzedania. Krucza 8, 
| mieszk. 2, 2880) 


elnej 


Ne raty zegary ścienne, regulatory, budziki 
u zegarmistrza W. Ostrowskiego, Plac św 
Aleksandra 14. 
| Kc ogi kamczacki kołniorz męzki kupię. 
| EeOferty A. G, Kurjer Warsz. 29026 
Ne raty lustra najtaniej sprzedaje miejsco- 
wym i na prowincję fabryka Maurycego Sil- 
berberga, Rymarska 8, Proszę uważać na do- 
kładny adres i na numer 8. 28335 


tomana do sprzedania urzędowej roboty, 
tanio, Bracka 4, szwajcar wssaże. _ 29061 


tomana, 4 krzesła, szeslong szoŃjzowy ta- 
R TRACA R 
pin jutowe eleganckie, nadzwyczaj trwa- 

łe- rs. 1.50, kapy rs. 2, portjery odyaso- 
25465 


26316 


wane 5. -Makow, Solna 9. 


oraz przyjmuje wszółkie obstalunki i prze- 
róbki bardzo tanio. 
cer. 20043 
(77377 dobrych malarzy tanio do sprzedania, 

Krucza 35—8. £886 3 


ianino dobre, tanio, Aleja Jerozolimska 
M 31, m. 36, 282 31 


29042 


widzieć do 3-ej. 


28.94 


RT. nowe i używane oraz przybory i czę: 
ści składowe poleca zakład mechan. specjal- 
ny J. Pietruszewskiego, Leszno 36, gdzie tak- 
że przyjmuje się wszelkie reparacje. 2805r 


ą do sprzedania szafy sklepowe nowe KI 
ul. Leszno %1,u rządcy domu. 25663 


-—— 


Giora BY gończych, dobrze ułożonych, do 
sprzedania. Wiadomość w aptece K osińskie- 
go, Plac Zamkowy 3 91. 28780__ 


zuba prawdziwe nurki, czapka bobrowa ta- 
nio. Ferdynand Himm], Krakowskie-Przed- 
28570 


18510 


zafka do bielizny rs. 8, lustro ramy złocone 
18, do sprzedania. Elektoralna 30, mieszka- 
nia 11. 20052 


przedam kołyskę żelazną bujającą, mało 
Snżywaną, Żórswia 26, mieszk. 2. 29028 


zal turecki morang piękności, cienkości, 
jest do sprzedania. Ul. Zielna X: 11, miesz- 
kania 21. 28910 
Qan duże, wiejskie, kupię. Hotel Litew- 
ski, m, 8. 29003 
yjeżdżając sprzedaję szafę, biurko, stół 
Wizrtoscół lampę, kanapę, krzesła, lustro, 
skrzypce, zegar, łóżko oraz dziecinne, samo- 
war, miedź, wyżymaczkę, wannę, beczkę, ba- 
jję, porcelanę, drobiazgi, szeslong, wieszadło 
stojące. Nowogrodzka 31—15. 29050 
ipi tóczkowe roboty przyjmuje w komis 
W L. ©. Bronikowska, Eerywańska 18. 25976 


eiazcików kilka sztuk i szarabin, nowe, 

| do sprzedania. Krochmalwa 50. 

| tggidok domu X23, mieszkania X 10. Spiesz- 
nie sprzedaję meble, lampy. 28055 


Enteresa handi. i mająt. 
Do przedsiębiorstwa egzystującego 
Ń od lat 80-iu w Warszawie, może być do- 
uszczony wspólnik z kapitałem 6 do 7,000 rs. 
iadomość bliższą udzieli p. Koleżak, Chmiel- 
na 31, m. 2, od 3—5 po poł, 28508 


o ulokowania zaraz rs. 10,000, na hypo- 
tekę miejską w Warszawie, na M1. Wia- 
domość u rejenta Maciejewskiego. __ 28550 


la pp. emerytów i emerytek. Potrzebne jest 

| Uas: rs. 1,800, zapewnienie na dom w mio- 

| ście powiatowem, przy kolei, od Warszawy 

dwie godziny jazdy, w procencie daje miesz- 

kanie i całodzienne utrzymanie.— Wiadomość 
ulica Piwna 18. m. 62a. 23541 


o sprzedania krowiarnia dobrze procen- 
tująca, Złota M 40, oraz magle. 29062 


sła, biuro, sęsongi ank : 


28951 | 


tomana 23 rs., garnitur gabinetowy 30 | 


Marszałkowską (7, tapi- | 


ianino do wynajęcia. Chmielna 19, m. 20, | 


20015 | 


9 
ranciszek © lazeweki Wydawcy: Wacław frymenowski i Antcni 


nję około włó- 
ypoteczne, w dobrej glebie, 
blisko miasta większego albo stacji kolei, ze- 
chce opis dokładny z szacunkiem złożyć w 


śl alt Alpe tóĄ 
REKA dwóch, $ 


Kurjerze pod lit. $. W. X. 29023 


| rotary na szosie radzymińskiej, zaraz za 
rogatką, do wydzierżawienia. Bliższa wiado- 
mość: Zielna 16, m. 9, między 5—7-4. 28802 


agle do sprzedania z powodu wyjazdu. — 
MM Wiadomość: ul. Szpitalna X 4. 23888 
Mglarnia do sprzedania w dobrym punk- 

cie. Wiadomość: Krucza 38, m. 18. 28537 


Na 1-szy numer ulokuję 3,000 rs. Smolna 23, 
m. 11. 29051 


oszukuje się ogrodu do wynajęcia w środ- 
kówej części miasta. Oferty, wielkość i cena 
| dzierżawy piśmiennie, Senatorska X: 26, mie- 
| szkania 3. ` 29044 


| poszukuję wspólnika z kilkuset rublami, 
bez fachowości, interes korzystny. Olerty 
O eeror pod CA 


po do budowy na 9 okien frontu lub wię- 
p 


cej, w środku miasta, poszukuje się. Adres 
. G. G. 8 do Eks, Kurjera Warsz. 23997 


| ubli 14,000 -do umieszczenia w całości Jub 


wie. Wiadomość: ul. Karmelicka X 30, miesz- 
kania 3, 28921 


estauracja do sprzedania bardzo tanio, 


w sklepiku. 28552 


RASA do odstąpienia w każdym cza- 
sie, z powodu wyjazdu, na dogodnych wa- 
runkach, w dobrym punkcie.— Wiadomość m 
rządcy domu. Sienna NM 33, m. 5, 28612 


| Qiiep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
| Śnia. Ul. Ogrodowa M 32, 8171 
glep dystrybreyjno - spożywczy jest do 
sprzedania zaraz z powodu nagłego wyjazdu. 
| Jerozolimska M81. 


28759 


sprzedania, — Wiadomość: Książęca 6 
28191 


AW 
| sklepie spożywczym. 


za praystepną cenę. Róg Prostej i Wroniej 
M 24, 18631 


eA E E EEE EN ETIE. 
SA węgli do sprzedania, w dobrym pun- 
kcie, można pomieścić od 3 do 4 wagonów. 


kiep spożywczo - dystrybucyjny sprzedaje 

Asię, istniejący lat 30. Śliska M 27. _28547 

Sklep spożywczo-dystrybucyjno-galanteryjny 

do sprzedania zaraz, Ul. Ordynacka Nè 7, o- 
bok cyrku. 28746 

Sklepik wiktuałów do sprzedania zaraz przy 

ul. Dotrej M 12. 934r 

a a 

| Qklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 

nia. Gospodarz wybiera komorne towarami 

i dopłaca 10 rs, miesięcznie, Ulica Warecka 
kl. 28659 


ckie Ñ 13. 28961 
l GE: do sprzedania przy Marjensztidzic i 
| Splacu N 5. 23903 


-———2ŻŻŻŻŁŻ.CCŚŚcn 

SP wiktuałów do sprzedania bardzo tanio, 

pieczywo opłaca komorne, z dystrybucji mo- 

że być całe utrzymanie, targu dziennego od 14 

do 16 rs. Kupujący mogą się przokonać, Chło- 
dna M 62, stróż wskaże. ' 209053 


Wypożsczę rs. 1,500 = 2,000 na dobrą hy- 
Zy 


potekę. — Oferty przyjmuje Kurjer dla 
„Zygmunta.” m, 28501 
= powodu zmiany interesu, sprzedam ta- 
| &nio sklep kolonjalny, dystrybucyjno-spoży- 
wczy.—Tamka 20. 23617 


żawienia rocznie nawóz, 23919 
| ZNANO 


ka WL © KOGOSDEĄ 
PS artystyczno-przemysłowy, długole- 
tnio w Warszawie prowadzony, dla mężczy- 
zny lub kobiety z 1,000 rs., dający 100 za 100, 
jest do sprzedania, Reflektanci złożą adresa; 
kantor Kurjera dla 1,000. 29023 


Lokale. 


A. Wróblewski i S-ka, kantor przewo. 

A zowy, Nowo-Senatorska N 6, Filja Nowy- 
wiat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa: 

nia, przewóz 8Śr 


mebli. 

À a EES E 

pra pokoje umeblowane, samowar-- Włodzi- 

| Ełmierska, Wiadomość: Erywańska 5, mie: 
| szkania 1. 29035 


aeee e 
Do wynajęcia pokój frontowy, umeblowa- 
| ny, o dwóch oknach, samowar lub całe u- 
trzymanie. Wspólna (obok Marszałkowskiej) 
47, mieszk, 7, od 8—5. 29036 


——n z w w w a m w 
| D; wynajęcia zaraz pokój świeżo odnowio- 
i uy, 26 wspólnym przedpokojem, z usłngą, 
| samowarem, opalem, lub bez takowych. Hoża 

8, mieszkania 7. 28976 


| eee ka A mra 0 


częściowo na 1-szy numer domu w Warsza- | 


z powodu nagłego wyjazdu. —Zórawia 22, | 


Gkiep spożywczo - dystrybucyjny zaraz do | 


Śri spożywczo-dystrybucyjny, egzystujący 
lat 20, z powodu wyjazdu jest do sprzedania | 


Wiadomość: Piwna 18. u Purzyckiego, 28484 | 


M 
pet do sprzedania w każdym | 
czasie z powodu wyjazdu za granicę, Tłoma- 


zajazd Płocki, Podwale 419, Do wydzier- | 


o wyn. gola: okój z balkonem, od frontw, 
Dann BEOR Nowolipie 4. "2779r 
nteligentny, młody człowiek poszukuje 
wspólnego pokoju w okolicy Świętokrzyzkiej, 
Oferty pod S. A. Kurjer Warszawski. 29057 


Ja N 63. Do wynajęcia zaraz, 
lokal z dwoma wejściami, na parterze, 5 pg» 
koi, przedpokój, pasaż, kuchnia i wszelkie ins 
ne wygody. Cena 750 rub. rocznie. 2836r 


petronas do wynajęcia 5 je 
przedpokój i kuchnia, z piwnicą, na M-m 
piętrze od frontu, z dużym balkonem, przy 
ulicy Mazowieckiej pod MÑ 8. Wiadomość u 
stróża domu. 28920 


arożny sklep, 3-y okna, urządzenie szyne 
Niowo, K wynajęcia zaraz. Wiad.: Tamka 26, 
u gospodarza. 28878 


pokój dla kobiety, z meblami lub bez. Mare 
„szałkowska 149, m. 18. 23947 
okój oddzielny do wynajęcia. Karmelicka 
peT się 2 AOR 
pokoje pojedyńcze z usługą, na 1*m piętrzeł 
na parterze, do wynajęcia zaraz. Marszałkowa 
ska 114, róg Złotej, 1892r 
pokoje z całodziennem utrzymaniem dla kos 


biet lub emerytów. Fortepian. Chłodna 
X 59, 28. 28237 


pokój frontowy, przyzwoicie umeblowany, z 
. usługą, samowarem. Miodowa 12, mieszka- 
nia 16. 28763 


pesiestoepiio dla panienki lub starszej 
Lobiety, życie, pranie; 20 rubli miesięcznie, 
| Jest także pianino. Świętokrzyzka 19, mies 
t szkania 19, 28700 

| [zotrzobne są dwa pokoje przyzwoicie ume. 
| ë blowane, na jednej z głównych wic miasta, 
| od frontu, z osobnem wejściem. Oferty; pod 
dit. $. D. przyjmuje Kurjer, 29025 

| oraakno zaraz dwa pokoje umeblowane, 
ji 

| 


przedpokój i kuchnia, niędaleko Brackiej. 
Oferty; Chmielna 47—14, od 9—10 rano. 29024 


omiioszczenie dla panienki uczącej się lub 
| nauczycielłki—fortepian na miejscu. Mar- 
| szałkowska 105, m. 8, 29041 


poroi dla dwóch pracujących panienek. Czy- 
sta 6, m. 24. 29031 


Gkój umeblowany, dla przyzwoitej kobiety, 
Fortepian, Nowy-ŚSwiat 4—15. _ 29054 


klep z oknem wystawowem, z przedpoko» 
jem, pokojem, piwnicą, hib bez takowych, 
zaraz do wynajęcia, Chmielna 56. _ 20085 
"ałonmik duży ciepły, oddzielnie, lub z drugim 
«5; pialnym, umeblowanie, usługa, samowar 
Szpitalna 1, m, 6. 28262 = 
W każdym czasie salon z balkonem, od 
| frontumożna z pokojem, meblami, usłus 
28972 


| k uniesienia rozmaite. 


, qkompanjuję do śpiewa po cenie umiarkos 

| FR od Bf. Nowogrodzka 21, 17. 28938 
kuszerka A. M. przyjmuje panic na sła* 
bość, czas dłuższy, bez legitymacji, umio» 
| szezenie dziecka, Pokoje oddzielne rs. 15, Elos 
| kfordhia X 20. 28779 


| o ao e A 
| , aje oszczędność herbaty i podwyższa smak, 
Di oudre Content pulweryzowany kwiat herbas 
| ty. Sprzedaź wyłączna w handlu kolonjalnym 
iwin „Delfin,” ul. Chłodna Ne 27, w Warsza: 
wie, 28719 
potografje pospieszno we dwie godziu, oraz 
| F zwyczajne, ładnie wykończane, najtaniej wy- 
| konywa zakłąd Fr, Kulewskiego. Chłodna 
NM 12. 28616 
Kay do roboty, bieliznę do szycia i zna* 
czonia, hafty wykwintne, nadrabianie poń- 
czoch oraz krawiecką tak damską. jak również 
dziecinną robotę przyjmuje L. ©. Bronikowska, 
frywańska 18, zapewniając wykończenie stas 
| ranne, 2-843 
ralnia 'Dyrolska, Świętokrzyzka N*38, przyj- 
muje wszelką bieliznę do prania, z domów 
| prywatnych biorze do prasowania. Człon- 
| kom Stowarzyszenia Merkury wydają się 
marki, : 28444 i 


przyjmuje do nauki prasowania umiejące 
pisać, bezpłatnie. Nowowiniarska 12. 28781 


| SĄ: Nowy-Świat 46, m. 5. 


flfyzadka sposobność! niżej kosztu wyroby 
e'irękawicznicze: łosiowe kurtki, spodnie do 
polowania i konnej jazdy, (chroniące od prze- 
ziębienia i reumatyzmu), jakoteż prześcieradł 
poduśzki, trzosy, bandaże, pasy, rękawicz 
it. p. Bprzedają się w magazynie T. Kozłow= 
skiego, Wierzbowa Nè 8, gmach teaatru wprost 
Niecałej, 28824 


anio! dobrze, wykonywam robotę tapicer- 
ską;— tamże szeslong do sprzedania, używa. 
ny. Ulica Śliska N 14, m. 4. 20039 ' 
ginat bialy pudel, do połowy ostrzyżony, w 
niklowej obroży, na żółtej skórze. Odpro 
wadzić za nagrodą. Włodzinierska 6. 28871 


rubli nagrody temu, kto odniesie lub d 
Baras o papudze zielonej, która d. 1 paździer 
nika r. b. wylociała z mieszkania, Święto. 
krzyzka N 4, m. 4. ` r 8844 


